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W dniu 20 bm. IV Zjazd Partii wybrał nowy Komitet Centralny. Na pierwszym posiedzeniu Komitet Centralny wybrał człon­
ków Biura Politycznego, zastępców człon zów Biura Politycznego i sekretarzy Komitetu Centralnego. Na zdjęciu: od lewej — tow. 
tow. B. Jaszczuk, A. Starewicz, M. Jagielski, W. Jarosiński, R. W aniołka, S. Jędrycfioioski, A. Rapacki, Z. Kliszko, A. Zawadzki, 
Wł. Gomułka, J. Cyrankiewicz, M. Spychalski, B. Gierek, I. Loga-Sowiński, P. Jaroszeukcz, E. Ochab, E.Szyr, E. Strzelecki, J. Tejchma.

Władysław Gomułka jednogłośnie wybrany
Zostały nakreślone kierunki 
rozwoju ludowej ojczyzny

WARSZAWA PAP. W sobotę, 20 bm., po 
6-dniowych obradach zakończył się IV Zjazd 
PZPR. Zjazd wybrał Komitet Centralny w 
składzie 85 członków i 78 zastępców oraz Cen­
tralną Komisję Rewizyjną w Składzie 25 człon­
ków. Zjazd zaakceptował poprawki do statutu 
oraz podjął uchwałę (uchwała publikowana bę­
dzie w najbliższych dniach).

Na pierwszym Plenum KC PZPR, które ze­
brało się podczas przerwy w obradach Zjazdu, 
I sekretarzem KC wybrany został ponownie 
Władysław Gomułka.

Plenum wybrało Biuro Polityczne KC w 
następującym składzie: Józef Cyrankiewicz,
Edward Gierek, Władysław Gomułka, Stefan 
Jedrypbowski, Zenon Kliszko, Ignacy Loga-So- 
wińs! i, Edward Ochab, Adam Rapacki, Marian 
Spychalski, Eugeniusz Szyr, Franciszek Wa- 
niołka, Aleksander Zawadzki.

Komitet Centralny uznał za celowe powo­
łanie zastępców członków Biura Politycznego 
i wybrał do piastowania tych funkcji: Mieczy­
sława Jagielskiego, Piotra Jaroszewicza i Ry­
szarda Strzeleckiego.

W skład Sekretariatu KC weszli: Włady­
sław Gomułka, Witold Jarosiński, Bolesław 
Jaszczuk, Zenon Kliszko, Edward Ochab, Artur 
Starewicz, Ryszard Strzelecki i Józef Tejchma.

Wszyscy członkowie Biura Politycznego, 
zastępcy członków Biura Politycznego ł człon­
kowie Sekretariatu wybrani zostali jednomyśl­
nie.

Plenum KC powołało Centralną Komisję 
Kontroli Partyjnej.

Po ogłoszeniu przez komi­
sję skrutacyjną wyników 
wyborów Komitetu Central­
nego i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej głos zabrał Alek 
sander Zawadzki.

Wybraliśmy centralne wła 
dze naszej partii, które kie­
rować będą jej pracą nad re 
alizacją uchwały IV Zjazdu 
— powiedział on. Referat 
tow. Wiesława, dyskusja, 
wreszcie uchwała Zjazdu wy 
tyczyły program dalszego po 
mnażania i wzbogacania 
wielkiego dorobku partii i 
narodu uzyskanego w 20-le- 
ciu Polski Ludowej. W imię 
niu półtoramilionowej partii 
Zjazd obdarzył członków 
Komitetu Centralnego i Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej 
zaszczytnym zaufaniem i wy 
raził przekonanie, że nowe 
centralne władze partii bę­
dą dobrze kierowały jej pra 
cą w interesie partii, klasy 
robotniczej i socjalizmu, w 
interesie narodu i państwa.

Wybierając nowe central­
ne władze partii, Zjazd na­
kłada na nie również wielki 
obowiązek i odpowiedzial­
ność za prawidłową, konsek 
wentną i twórczą kontynua­
cję marksistowsko-leninow­
skiej generalnej linii partii, 
sprawdzonej i potwierdzonej 
w dotychczasowej jej dzia­
łalności, w dotychczasowym 
zwycięskim budownictwie so 
cjalistycznym w naszym kra 
ju.

W ręce nowo wybranego 
Komitetu Centralnego IV 
Zjazd przekazuje zaszczytny 
i odpowiedzialny obowiązek 
kierowania pracą i rozwo­
jem naszej ukochanej par­
tii. '

* jg *
Końcowe posiedzenie Zjaz 

du rozpoczęło się o godz. 
17.30. Salę Kongresową 
szczelnie wypełniają delegaci 
i zaproszeni goście. W loży 
— członkowie władz naczel­
nych Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego z preze­
sem NK — Czesławem Wv~ 
cechem oraz Stronnictwa De 
mokratycznego z wiceprze­
wodniczącym CK Włodzi­
mierzem Lechowiczem.

Wśród oklasków — na sa-

Członkowie Komitetu

W ostatnim dniu obrad 
Zjazdu przewodniczyli ko­
lejno: Ignacy Loga-Sowiń­
ski, Zenon Kliszko i Alek­
sander Zawadzki.

Zenon Kliszko poinformo­
wał delegatów, że do sekre­
tariatu Zjazdu wpłynęło ok. 
2 tys. listów i depesz z po­
zdrowieniami i meldunkami 
o wykonaniu zobowiązań 
oraz z różnymi wnioskami. 
Najliczniejszą grupę stano­
wią listy i depesze z mel­
dunkami od załóg zakładów

pracy, od chłopów, młodzie­
ży, wojska i organizacji spo 
lecznych. Napłynęły również 
meldunki o nowych zobo­
wiązaniach i czynach spo­
łecznych podjętych w ra­
mach wart zjazdowych.

Wyrażamy serdeczne po­
dziękowanie — powiedział 
Z. Kliszko — wszystkim za­
łogom robotniczym, chłopom, 
żołnierzom i wszystkim orga 
nizacjom za pozdrowienia, za 
czyny i zobowiązania dla 
uczczenia IV Zjazdu partii.

Droga socjalizmu
„Socjalizm w naszej 

epoce przemawia do mi­
lionowych mas ludzkich 
głównie swymi wynika­
mi gospodarczymi, swą 
potęgą techniczną w służ 
bie pokoju, dynamiką po 
stepu ekonomicznego — 
materialnymi i socjalny­
mi zdobyczami narodów, 
które wstąpiły na len 
szlak rozwojowy’*.

KOGA Polski — jest 
drogą socjalizmu.

Toteż IV Zjazd PZPR 
wytyczając dalszy odci­
nek tej drogi, skupił u- 
wagę całej partii i całe­
go narodu przede wszysi 
kim na sprawach gospo­
darczych, na wyborze kie 
runków i metod przyspie 
szających i zwiększają­
cych ekonomiczną efek­
tywność naszego socjali­
stycznego rozwoju.

Mówili o nich kierow­
nicy naszego życia poli­
tycznego i gospodarcze­

go, mówili delegaci repre 
zentujący poszczególne 
rejony kraju i dziedziny 
gospodarki, mówili dele­
gaci reprezentujący kon­
kretne zakłady, miasta, i 
wsie, mówili w imieniu 
załóg, mieszkańców, są­
siadów.

Zjazd zakończył obra­
dy. Zakończył je wytycz 
nymi planu rozwoju go­
spodarczego naszego kra 
ju na lata 1966—1970, wy 
tycznymi niosącymi tru­
dne zadania i wielkie, 
optymistyczne cele.

Na ich czoło wysuwają 
się zadania inwestycyj­
ne. Ich wysoki poziom 
został określony tak, by 
równocześnie zapewnić i 
szybkie tempo dalszego 
wszechstronnego rozwoju 
gospodarki i prawidłowe 
kształtowanie się jej pod 
stawowy e h wsk a ź n 5 k ó w 
takich juk dochód naro-
9 Dokończenie na str. 2

1. Jerzy Albrecht
2. Edward Babiuch
3. Franciszek Blinowski
4. Jerzy Bordziłowski
5. Bronisław Ciuła
6. Józef Cyrankiewicz
7. Józef Czesak
8. Tadeusz Daniszewski
9. Konstanty Dąbrowski

10. Zygmunt Duszyński
11. Tadeusz Gede
12. Edward Gierek
13. Tadeusz Głąbski
14. Władysław Gomułka
15. Zdzisław Grudzień
16. Henryk Jabłoński
17. Mieczysław Jagielski
18. Witold Jarosiński
19. Piotr Jaroszewicz
20. Wojciech Jaruzelski
21. Bolesław Jaszczuk
22. Marian Jaworski
23. Stefan Jędrychowski
24. Leon Kasman
25. Zenon Kliszko
26. Grzegorz Korczyński
27. Władysław Kozdra
28. Wincenty Krasko
29. Władysław Kruczek
30. Barbara Krupa
31. Józef Kulesza
32. 'Oskar Lange
33. Mieczysław Lesz
34. Ignacy Loga-Sowiński
35. Arkadiusz Łaszewicz
36. Mieczysław Marzec
37. Stefan Misiaszek
38. Marian Miśkiewicz
39. J an Mitręga
40. Mieczysław Moczar
41. Lucjan Motyka
42. Marian Naszkowski
43. Józef Niedźwiecki
44. Roman Nowak
45. Zenon Nowak
46. Edward Ochab
47. Józef Olszewski

l'rognozii imiforiv
Przewidywany przebieg pogo­

dy di a wybrzeża wschodniego 
na dzień bm.

Zachnnł rzepie duże z możli­
wością ouadów słabego przelot­
nego deszczu. Temperatura od 
U do 20 st.

Wiatry słabe z kierunków 
północno-wschodnich.

48. Stefan Olszowski
49. Edmund Pszczólkowski
50. Jan Ptasiński
51. Jerzy Putrament
52. Adam Rapacki
53. Włodzimierz Eeczek
54. Bolesław Rumiński
55. Marian Rybicki
56. Adam Schaff

Centralna akademia
zainaugurowała 
„Dni Morza“1 11

WARSZAWA PAP. Wczo 
raj, 20 hm. odbyła się w 
Ministerstwie Żeglugi aka 
demia, która zainauguro­
wała tegoroczne obchody 
Dni Morza. W akademii, 
w której uczestniczyli pra 
cownicy ministerstwa, a 
także podległych mu 
przedsiębiorstw tereno­
wych, wziął udział mini­
ster — Stanisław Darski 
oraz przedstawiciele kie­
rownictwa resortu. 
Omawiając dotychczasowe 

osiągnięcia i plany na naj­
bliższą przyszłość, minister 
Darski przypomniał m. in., 
że w rocznym okresie, który 
upłynął od poprzednich ob 
chodów Dni Morza, nasza 
flota handlowa wzrosła o 10 
statków o nośności 70 tys 
DWT i osiągnęła łącznie ok. 
1.200 tys. DWT. Przewozy 
naszej floty w pierwszej po 
łowię br. kształtują się na 
poziomie o 35 proc. wyższym 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Wzrosły rów 
nież wpływy dewizowe, 
które w coraz szerszym za­
kresie partycypują w kształ 
towaniu się bilansu płatni­
czego państwa.

Za największe i najistot­
niejsze osiągnięcie żeglugi — 
9 Dokończenie na str. 2

lę wchodzą członkowie pre­
zydium IV Zjazdu.

Głos zabiera Władysław 
Gomułka. Przedstawia Zja­
zdowi skład Biura Politycz 
nego i Sekretariatu KC, 
które zostały wybrane na 
pierwszym plenarnym posie 
dzeniu Komitetu Centralne­
go. Każde nazwisko przyj- 
9 Ciąg dalszy na str. 3

Poniedziałek, 22 czerwca 1964 r.

Kwiaty dla gdańskich delegatów
Po sześciodniowych obra­

dach wczoraj o godz. 6.G0 
rano, powrócili do Gdań­
ska delegaci naszego woje­
wództwa na IV Zjazd

PZPR. Na Dworcu Głów­
nym w Gdańsku delegatów 
powitali wiązankami kwia­
tów przedstawiciele 
władz miejscowych, przed­
siębiorstw trójmiasta oraz... 
żony.

Partiiponownie I sekretarzem naszej

Zastępcy członków ICC PZPR
1. Kazimierz Barcikowski
2. Bolesław Bendek
3. Wilhelm Billig
4. Józef Buziński
5. Jan Chyliński
6. Paweł Dąbek
7. Józef Dechnik
8. Czesław DomagaL
9. Józef Fiema

10. Czesław Filipek
11. Tadeusz Galiński
12. Eugeniusz Grochal
13. Wincen+y Hajduk
14. Stanisław Hasiak
15. Irena Janiszewska
16. Stefan Jedryszczak
17. Stanisław Kanta
18. Alojzy Karkoszka
19. Edward Kaźoierczak
20. Aurelia Kędzierska
21. Wiktor Kineeki
22. Stani-ław Koeirlck
23. Aleksander Kokoszjt
24. Jan Korczak
25. Henryk Korotyński
26. Kazimierz Kosztirko

27. Stanisław Kowalczyk
28. Adam Kruczkowski
29. Antoni Kuligowski
30. Marian Kuliński
31. Stanisław Kuziński
32. Jerzy Kwiatek
33. Józef Lenart
34. Jan Leś
35. Tadeusz Ludwikowski
36. Jerzy Łukaszewicz
37. Henryk Łukaszewski
38. Józef Majchrzak
39. Józef Nagórzański
40. Witold Nowacki
41. Wiesław Ociepka
42. Józef Okuniewski
43. Kazimierz Olejnie?.;.!.
44. Marian Olewiński
45. Jan Ossowski
46. Zygmunt Ostrowski
47. Jan Pierzchała
48. Konstanty Pietklewirz
49. Władysław Fiłatowski
50. Tadeusz Pyka
51. Jan Raczkowski
52. Antoni Radliński

J53. Mieczysław Rakowski
54. Marian Renke
55. Mieczysław Róg-Swiostek
56. Kazimierz Rusinek
57. Henryk Soboń
58. Włodzimierz Sokorski
59. Leon Stasiak
60. Stanisław Stefański
61. Zdzisław Studziński
62. Jan Surman
63. Franciszek Szczerbal
64. Władysław Szeliga
65. Edward Szewczak
66. Franciszek Szlachcic
67. Stanisław Tkaczow
68. Witold Trąmpczyński
69. Stanisław Trepczyński
70. Edward Uzdański
71. Franciszek Wachowicz
72. Antoni Walaszek
73. Mieczysław Wąjrrowski
74. Zygmunt Widelski
75. Czesław Wiśniewski
76. Stanisław Wroński
77. Jerzy Zasada
78. Stanisława Zawadvcka

Na zdjęciu: po zakończeniu obrad Władysław 
Gomułka dziękuje delegatkom za życzenia i kwiaty.

■ CAF — fot. Czarnogórski

57. Józef Spychalski
58. Mariam Spychalski
59. Roman Stachoń
60. Artur Starewicz
61. Eugeniusz Stawiński
62. Ryszard Strzelecki
63. Henryk Szafrański
64. Jerzy Sztachelski
65. Jam Szydlak
66. Eugeniusz Szyr
67. Michalina Tatarkówna- 

Majkowska
68. Józef Tejchma
69. Walenty Titkow
70. Julian Tokarski
71. Stanisław Tomaszewski
72. Franciszek Waniolka
73. Czesław Waryszak
74. Jan Wasilkowski
75. Andrzej Werblan
76. Władysław Wicha
77. Tadeusz Wieczorek
78. Stefan Wierbłowski
79. Kazimierz Witaszewski
80. Paweł Wojas
81. Zenon Wróblewski
82. Aleksander Zawadzki

Nowo wybrany czło­
nek Komitetu Central­
nego Barbara Krupa 
otrzymała wiązanicę kwia 
tów od sekretarza KW 
TPPR Marii Jałoszyń- 
skiej.

Moment powitania aelegatów na peronie Dwor­
ca Głównego id Gdańsku. Fot. Wł Nieżywiński

Centralnego PZPR
83. Jerzy Ziętek
84. Kiejstut Zemajtis
85. Stefan Żółkiewski
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Cele wytknięte w programie 
nakreślonym przez IV Zjazd
są celami całego narodu
Przemówienie końcowe Wl. Gomułki

TOWARZYSZE
DELEGACI!

Prace IV Zjazdu- naszej 
partii dobiegły końca. Prze­
prowadziliśmy na Zjeździe 
twórczą, owocną dyskusję. 
W jej wyniku Zjazd podjął 
uchwałę, która nakreśla pro 
gram działania partii na 
dziś i na jutro, wskazuje na 
główne aktualne zadania i 
ustala podstawowe wskaźni 
ki i kierunki rozwoju gospo 
darki narodowej w latach 
1966—1970. Wprowadziliś­
my odpowiednie uzupełnie­
nia do Statutu Partii. Zjazd 
powołał najwyższą instancję 
partyjną działającą w okre­
sie międzyzjazdowym — Ko 
mitet Centralny partii, wy­
brał naczelny organ kontrol 
ny — Centralną Komisję Re 
wizyjną. Uchwały te wy­
czerpały porządek dzienny 
obrad Zjazdu.

TOWARZYSZE
DELEGACI!

Nowo wybrany Komitet 
Centralny partii odbył dzi­
siaj pierwsze plenarne posie 
dzenie, na którym wybrał 
swoje organy wykonawcze 
— Biuro Polityczne i Sekre 
tariat KC.

Wł. Gomułka wymienia 
nazwiska członków Biura 
Politycznego KC, zastęp­
ców członków Biura Poli­
tycznego i sekretarzy KC.

Wszyscy członkowie Biura 
Politycznego,, ich zastępcy 
oraz członkowie sekretaria­
tu KC wybrani zostali jedno 
myślnie — mówi Władysław 
Gomułka.

Plenurr powołało również 
Centralną Komisję Kontroli 
Partyjnej.

TOWARZYSZE
DELEGACI!

Wybrany przez was Komi 
tet Centralny partii oraz po 
wołane przez Komitet Cen­
tralny jego organa wykonaw 
cze stają w obliczu trudnego, 
odpowiedzialnego i jednoczę 
śnie zaszczytnego zadania kie 
rowanie całokształtem dzia­
łalności partii, mobilizowa­
nia i organizowania wszyst­
kich jej ogniw do pracy i 
walki o przekuwanie w rze 
czywisiość tego programu, 
który nakreślił nasz Zjazd 
w podjętej uchwale.

Cele wytknięte w tym pro 
gramie są celami całego na 
rodu. Ale od nas przede 
wszystkim, od naszej partii, 
od jej organizatorskiej dzia­
łalności zależy realizacja 
tych celów. Partia nasza 
jest bowiem przewodnikiem 
narodu.

Od lat 20 partia nasza 
prowadzi naród polski do 
nowej, lepszej przyszłości. 
Wspaniały dorobek 20-lecia 
Polski Ludowej dowodzi, że 
partia nasza dobrze wywią­
zała się ze swej misji kie­
rowniczej, zdała trudny e- 
gzamin przed narodem i 
przed historią. Minione 
20-leeie dowiodło, że progra 
my uchwalane przez naszą 
partię stają się rzeczywisto 
ścią. Wierzymy głęboko, że 
i ten program, który ucbwa 
lił IV Zjazd naszej partu zo 
stanie wcielony w życie.

Rozporządzamy wszyst­
kim, co potrzeba dla jego 
realizacji. Mamy mocną ba 
zę produkcyjną przemysłu i 
rozbudowane już zaplecze 
naukowo-techniczne gospo­
darki narodowej, mamy li­
czną i ofiarną klasę robot­
niczą, mamy garnących się 
szerokim frontem do postę­
pu pracowitych rolników, 
mamy okazałą kadrę zdol­
nych i ambitnych pracowni 
ków inżynieryjno-technicz­
nych i naukowych, mamy 
bogatą w doświadczenia ka 
drę kierowniczą administra­
cji gospodarczej, mamy od­
daną szeroką warstwę inte­
ligencji wszystkich zawo­
dów, mamy wielką armię 
łaknącej wiedzy i podnoszą 
cej swoje kwałifkacje zawo 
dowe młodzieży, mamy za­
hartowaną w pracy i walce 
masową, liczącą już dzisiaj 
ponad półtora miliona człon 
ków i kandydatów partię, 
która w swej historii przesz 
ła — jak się mówi — „przez 
ogień i wodę”.

Powodzenie wszystkich na 
szych zamierzeń, pokonanie 
wszystkich trudności, jakie
staną na drodze realizacji cowie tej

naszych ambitnych planów 
zależy w wielkiej mierze od 
tego, w jakim stopniu par­
tia nasza potrafi uruchomić 
ten ogromny potencjał twór 
czy, jaki tkwi w milionach 
łudzi pracy w mieście i na 
wsi. Jak najpełniejsze wyz­
wolenie twórczej inicjatywy 
ludzkiej, skupienie miliono­
wych mas pracujących wo­
kół zadań nakreślonych 
przez Zjazd, stanowi pod­
stawowy warunek realizacji 
naszych planów.

Zjazd nasz otwiera nowy 
etap w dynamicznym roz­
woju gospodarki narodowej, 
w rozbudowie bazy ekono­
micznej socjalizmu w na­
szym kraju. Realizacja za­
łożonych w uchwale Zjazdu 
wskaźników i kierunków roz 
woju naszej gospodarki sta­
je się głównym zadaniem w 
całokształcie działalności 
partii.

Wielka praca dokonana 
przez organizacje partyjne 
w czasie przygotowania 
Zjazdu i przez was, towarzy 
sze delegaci, na Zjeździe par 
t.ii stanowi punkt wyjściowy 
do podjęcia przez wszystkie 
ogniwa partyjne i przez or­
gany planowania, resorty, 
zjednoczenia, przedsiębiorst­
wa, samorządy robotnicze, 
rady narodowe, przez wszy 
stkie instytuty, biura pro­
jektowe, konstrukcyjne, tech 
nologiczne, przez całe za­
plecze techniczne i nauko­
wo-badawcze gospodarki na 
rodowej konkretnych, prak­
tycznych przedsięwzięć na 
szerokim froncie zadań na­
kreślonych przez Zjazd.

Półtoraroczny okres, jaki 
nas dzieli od wprowadzenia 
Narodowego Planu Gospodar 
czego na lata 1966—1970 mu 
simy maksymalnie wykorzy­
stać przede wszystkim dla 
szerokiego przygotowania ja 
kościowych zmian w produk 
cji naszego przemysłu, jego 
strukturze i organizacji.

Pod tym kątem trzeba 
również już obecnie, w ak­
tualnej 5-latce, ' przystąpić 
do uruchamiania wielkiego 
zasobu rezerw produkcyj­
nych, na które tak powszech 
nie wskazywano w dyskusji 
przedzjazdowej i o których 
tak szeroko mówiono z try 
buny naszego Zjazdu.

Nakreślony przez Zjazd 
program ilościowej i jako­
ściowej rozbudowy potencja 
łu produkcyjnego naszego 
kraju, to sztandar bojowy 
naszej partii, pod którym 
prowadzić będziemy klasę 
robotniczą, lud pracujący w 
mieście i na wsi, do pracy i 
walki o nowe lepsze oblicze 
jutra, o szczęśliwsze, radoś­
niejsze życie, o nowe zwy­
cięstwa socjalizmu, o dal­
szy rozkwit naszej ojczyzny.

Z trybuny Zjazdu różnie 
określano najbliższą 5-latkę. 
Nazywano ją 5-latką jakości 
i nowoczesności produk­
cji, 5-latką przemysłu 
elektromaszynowego i che­
micznego, 5-latką postę­
pu rolnictwa, 5-latką ofen­
sywy eksportowej. Wszyst­
kie te określenia są słuszne, 
odbijają najistotniejszą
treść, która cechować będzie 
Narodowy Plan Gospodarczy 
na lata 1966—1970.

Ale jest jeszcze inna zna­
mienna cecha tego planu. 
Będzie to pierwszy plan 3- 
letni młodego pokolenia 
Polski Ludowej, tego pokole 
nia, które miało szczęście 
nie spotkać się już w swym 
życiu z gorzką rzeczywisto­
ścią kapitalizmu, ustroju 
burżuazyjnego przedwojen­
nej Polski, które nie prze­
szło przez piekło wojny i o- 
kupacji hitlerowskiej nasze 
go kraju, które zrodziło się 
już i wyrosło w czasach 20- 
łecia Polski Ludowej. Po 
raz pierwszy startuje to na 
sze, młode pokolenie do swo 
jej 5-latki, do wykuwania 
własną pracą i walką, włas 
nym mózgiem i wolą swego 
własnego losu i losu własnej 
ojczyzny,

My, starsze pokolenie, oj-

gwardii wchodzącej mło­
dym, żwawym krokiem na 
arenę dziejów narodu pol­
skiego stworzyliśmy jej do­
brą, mocną bazę do startu 
wzwyż. Szeroko otwarliśmy 
wrota naszym synom i cór­
kom do zakończenia nasze­
go wielkiego dzieła — zbu­
dowania socjalizmu w na­
szym kraju — i rozpoczęcia 
ich własnego dzieła — budo 
wy komunizmu.

Partia nasza — to organi­
zator rewolucji socjalistycz­
nej, budowniczy ustroju so­
cjalistycznego. Proces roz­
woju tej rewolucji, proces 
przemian społecznych i prze­
obrażeń w światopoglądach 
ludzkich trwa nieprzerwa­
nie od momentu ustanowię 
nia władzy ludowej i obję­
cia steru państwowego przez 
naszą partię. Jego główną 
silą napędową jest rozwój 
bazy ekonomicznej. Im szyb 
ciej baza ta będzie się roz­
bijać, tym szybsze tempo 
przybierać będzie rozwój

sz.ym Zjeździe, za dobre ży 
czenia skierowane pod adre 
sem naszej partii i narodu 
polskiego. Pragnę zapewnić 
naszych drogich towarzyszy 
z bratnich partii, że partia 
nasza zawsze pozostanie 
wierna marksistowsko-leni­
nowskim zasadom proleta­
riackiego internacjonalizmu, 
zawsze bronić będzie jedno 
ści światowego ruchu ko­
munistycznego i zwartości 
wielkiej wspólnoty państw 
socjalistycznych.

W waszym imieniu, towa 
rzysze delegaci, pragnę rów 
nież podziękować wszyst­
kim organizacjom, załogom, 
instytucjom i towarzyszom, 
którzy nadesłali powitania i 
dobre życzenia skierowane 
do Zjazdu.

Życzymy im sukcesów w 
pracy zawodowej i społecz 
nej. Pragnę również podzię 
kować pracownikom sekre­
tariatu Zjazdu i wszystkim 
pracownikom technicznym 
a zwłaszcza drukarzom za 
sprawną obsługę Zjazdu,procesu wszechstronnych,, so h fi dzi

cjahstycznych przeobrażeń1, . , ,, . , ^ „społecznych w naszym kra- 111 ktorei otrzymywaliśmy
ju. Nakreślony przez IV 
Zjazd program rozbudowy 
gospodarki narodowej jest 
zarazem programem rozwo­
ju rewolucji socjalistycznej, 
zapoczątkowanej pod kie­
rownictwem naszej partii 
przed 20 laty.

Siła partii, jej zdolność do 
sprawnego działania i prze­
wodzenia ludowi pracujące­
mu wypływa z jej słusznej 
linii generalnej oraz z jed­
ności i zdyscyplinowania jej 
zeregów. Nakreślona przez 

zjazd linia generalna partii

w porę sprawozdania z po­
siedzeń i projekty uchwał 
Zjazdu oraz pracownikom 
prasy, radia i telewizji za 
dobrą służbę informacyjną.

A teraz do pracy towarzy 
sze, do twardej, codziennej 
pracy, do przekuwania w 
rzeczywistość uchwał i po­
stanowień IV Zjazdu partii, 
do wznoszenia w górę pięk­
nego socjalistycznego gma 
chu naszej ojczyzny — Pol 
ski Ludowej!

Pozwólcie towarzysze, że 
ogłoszę zamknięcie IV Zjaz 
du Polskiej Zjednoczonej

Centralna Komisja Kontroli Partyjnej
1. Roman Baran
2. Stefan Będkowski
3. Ryszard Dobieszak
4. Maria Gajecka
5. Piotr Gajewski 
6 Roman Gajzler
7. Zygmunt Gmitrzak
8. Ludwika Jankowska
9. Sylwester Kaczmarek

10. Julian Kole
11. Stefan Kalinowski
12. Józef Kowalski
13. Jan Kowarz
14. Tadeusz Kromer
15. Walenty Kubica
16. Bolesław Lubas
17. Zofia Liszkowska
18 Bolesław Malinowski
19. Piotr Mazelon
20. Stefan Misiaszek
21. Zenon Nowak
22. Roman Nowak
23. Franciszek Nowak

24. Maksymilian Pohorille
25. Jan Szymon Rutkowski
26. Zofia Staros
27. Adolf Starzec
28. Stanisław Spyt

29. Zygmunt Stępień
30. Józef Urbanowicz
31. Henryk Wiśniewski
32. Grzegorz Wojciechowski

Centralna Komisja Rewizyjna
1. Longin Arabski
2. Feliks Baranowski
3. Marian Czerwiński
4. Adam Doliński
5. Jan Franik
6. Marian Granłewski
7. Jan Grudziński
8. Witt Hanke
9. M’eczyslaw Hoffman 

10. Jan *zydorczyk
'1. Jan Klecha
12. Bohdan Kofomyiski
13. Władysław Kostuj

14. Józef Kowalczyk
15. Stanisław Kowalczyk
16. Faustyn Ładosz
17. Alicja Musiałowa
18. Mateusz Oks
19. Kazimierz Olejniczak
20. Teodor Falimąka
21. Stanisław Skrzeszewski
22. Stanisław Stachacz
23. Roman Szemborn
24. Marian Walczak
25. Leon Zieleniec

„Granica na Odrze i Nysie
po wsze czasy jest granicą pokoju*4 
— oświadczył I sekretarz KPD Max"'
m spotkaniu z aktywem „Zamechu

W Elblągu gościł I sekretarz KPD Max Reimann. 
Zamieszczamy poniżej jego wypowiedź na spotkaniu 
z aktywem „Zamechu”.

odpowiada żywotnym po-jPartii Robotniczej.

DRODZY TOWARZYSZE, 
DRODZY PRZYJACIELE!

Jestem nad wyraz szczęś­
liwy, że mogę być w mieś­
cie, w którym urodziłem 
się przed 66 laty i w któ­
rym spędziłem swe trudne 
dzieciństwo. Trudne ono by 
ło zresztą nie tylko dla 
mnie: tak żyły wszystkie 
dzieci klasy robotniczej — 
moi rówieśnicy. Elbląg lat 
mego dzieciństwa należał 
niemal w całości do naj­
większego obok króla armat 
Kruppa — kapitalisty nie-

Na zdjęciu: Prezydium zjazdu oklaskuje wybór Władysława Gomułki na I
sekretarza KC PZPR.

trzebom i interesom nasze­
go kraju i narodu, znajdzie 
więc powszechną akceptację 
i szerokie poparcie klasy ro 
botniczej i całego społeczeń 
stwa.

Zjazd nasz wykazał rów 
nież, że szeregi naszej par­
tii są zwarte i jednolite. Jed 
nośei partii musimy strzec 
jak oka w głowie. W szere 
gach partii nie może być 
miejsca ani dia warchołów, 
ani dla karierowiczów, ani 
dla ludzi ideologicznie ob­
cych naszej partii. i

Partia nasza uzbrojona w 
uchwały IV Zjazdu jeszcze 
mocniej zewrze swoje sze­
regi i pod swoim marksi- j 
stowsko - leninowskim sztan i 
darem poprowadzi klasę ro j 
botniczą 1 masy pracujące j 
do nowych historycznych : 
zwycięstw na szerokim fron j 
cie budownictwa socjalisty- ; 
cznego w naszym , kraju, 
wniesie swój godny wkład 
w walkę o zwycięstwo idei 
pokoju i socjalizmu w ca­
łym świecie.

TOWARZYSZE DELEGA­
CI!

W waszym imieniu prag­
nę podziękować serdecznie

CAF — fot. Czarnogórski

Droga socializmu
9 Dokończenie ze str. 1 czny oraz system plano-

j§ , ‘ , . , .. wania i zarządzania go­dowy, wzrost produkcji dark
przemysłu i rolnictwa, o- 
broty zagraniczne, 
życie itd.

spo-

Prodnkcja
wa wzrosnąć ma 
45—47 proc., co przy po-

Można tylko 
powiedzieć, że wytyczne 
dla każdej z nich prze­
widują osiągnięcie znacz 

przemyśle- nego i szybkiego postę- 
o pu.

Zjazd zakończył obra-
myślnym wykonaniu da dy — wytyczył dalszy 
nam w roku 1970 poziom odcinek drogi I wybrał 
wytwórczości 15 razy wyż na jwyższe kierownictwo 
szy niż w roku 1938. partyjne.
Szczególną uwagę pośwsę A dyskusja przedzjaz- 
cają wytyczne sprawie dowa i klimat towarzy- 
podnieslenia poziomu na S2rący obradom zjazdu by 
szego rolnictwa. Wszech- łv jeszcze jednym dowo- 
stronność tej ofensywy flcm ZESPOLENIA SU} 
zawiera w sobie i znacz- NARODU Z PARTIĄ, je 
ne zwiększenie inwesty- przewodniczką i mo­
cji rolniczych i szeroki terem działania.
współudział przemysłu

przedstawicielom bratnich
wielomilionowej partii zą uczestnictwo w na

Zjazd otwiera nowy e-
(chemia, maszyny) i sze- ^ t wspólnego dz?a- 
reg posunięć typu orga- pranr;dIowo wyty-
n zaeyjnego. czone cele, obdarzone pow

KRÖTKIM komenla- szcchnym zaufaniem kie- 
rzem nie można na rownictwo, świadomość 

wet skrótowo objąć za- słuszności drogi po któ- 
dań dla takich nlezmier- rej idziemy — są gwa- 
nic ważnych dz'edrn rancją naszego Bwycię- 
gospodarki jak handel za stwa. 
graniczny, postęp tecłrni- - yn. b.

mieckiego — Schichau. Ro­
botnicy jego stoczni wyko­
rzystywani byli bezlitośnie, 
pracowali po 12 godzin, a 
za swą pracę otrzymywali 
symboliczne wynagrodzenie.
W tej sytuacji wyżywienie 
dzieci było problemem pa­
lącym.

W 12 roku życia opuściłem 
szkolą powszechną — obecnie 
nosi ona nr 7 — by po krótkiej 
nauce W szkole przyfabrycznej 
podjąć pracą w stoczni. Naj­
pierw byłem pomocnikiem ni- 
tera, a następnie samodzielnym 
niterem. Budowano wtedy tor­
pedowce. Od tamtych dni da­
tuje sią mój kontakt z ru­
chem robotniczym, od razu 
bowiem rozpocząłem działal­
ność w Związkach Zawodo­
wych. Silna to była organiza­
cja. Świadczyć o tym może 
to, że kiedy nowy robotnik 
rozpoczynał pracą pytano go 
na wstępie czy wstępuje do 
Związków Zawodowych. Dawa 
no mu do namysłu 2} godziny.
O ile w tym czasie nie pod­
pisał deklaracji — pracy nie 
otrzymywał. Innym dowodem 
naszej siły nloże być strajk 
antywojenny w roku 1915. W 
obu «toczniach pracowało 
wówczas lO.tys. osób. Na uli­
ce wyszli wszyscy, jak jeden 
mąż. Drugi strajk — w kwiet­
niu 1916 roku — pod naszy­
mi sztandarami skupił 10 tys 
stoczniowców i 10 tys, jeń­
ców wojennych. Manifestowa­
liśmy pod hasłami; „Pokój”,
„Koniec z wojną”.

Wracam myślami do tam 
tych dni. Dlaczego?

Tu wychowano r.inie ■ czego szeregi nasze wzro- 
speejalistę. Uczyniła to a 0 3 tysiące towarzyszy.

tw

im to, ponieważ KPD jest 
krwią z krwi niemieckiej 
klasy robotniczej.

Już wielu w przyszłości
— jak na przykład Hitler,
— myślało, że KPD moż* 
na zlikwidować. Czas po-* 
kazał — i to nie jeden raz, 
że zamiary te są płonne —1 
niszczono likwidatorów, a 
KPD żyła coraz intensyw^ 
niej, coraz pełniej.

Naczelnym naszym ha­
słem jest: „Nigdy wię­
cej z terenu Niemiec nia 
zostanie rozpętana nowa 
wojna”. Tej linii progra­
mowej podporządkowuje­
my całą działalność KPD.

Oświadczam wam dro­
dzy towarzysze w imie­
niu Komunistycznej Par­
tii Niemiec, że granica 
na Odrze i Nysie, po wsze 
czasy jest granicą poko­
ju. Naruszenie tej grani­
cy jest naruszeniem po­
koju i jest równoznaczne 
z całkowitym zniszcze­
niem agresora. 
Rozpoczynamy batalię o 

przywrócenie legalności 
KPD. Inne są dziś czasy, 
niż w roku 1933. Wtedy 
Związek Radziecki był jedy 
nym krajem budującym so­
cjalizm, dziś natomiast obóz 
socjalizmu i pokoju jest si­
łą dyktującą tempo cywi­
lizacyjnego pochodu ludzko 
ści, a na terytorium Nie­
miec rozwija się i kwitnie 
państwo robotników i chlo 
pów.

Mogę was zapewnie dro­
dzy Towarzysze, że mimo 
delegalizacji KPD nie ugię­
ła się i nie zatrzymała w 
rozwoju. W niedawnym cza 
sie przeprowadziliśmy wiel 
ką akcję zdobywania no­
wych członków, w wyniku

sa robotnicza Elbląga, 
Wierzę, że tradycje te są 

kontynuowane nadal. Żyje­
cie dziś w innych warun­
kach, jesteście budowniczy 
mi nowego jutra. Jesteście 
współgospodarzami zakła­
du. Partia wam, ludziom 
młodym, naszym następ­
com, dała ogromne szanse.

Mam przyjemność być 
na IV Zjeździe Waszej 
Partii. Wysłuchałem re­
feratu tow. Gomułki i 
wypowiedzi dyskutantów. 
Co charakteryzuje Zjazd? 
Jasne, wyraziste dostrze­
ganie perspektyw. Już 
dziś dokładnie widać jak 
będzie wyglądać wasza 
kwitnąca ojczyzna w ro­
ku 1970. Zawdzięczacie 
to budowie nowego ju­
tra w warunkach pokoju, 
gdy ster władzy spoczy­
wa w rękach polskiego 
robotnika i chłopa. W wa 
szych . wysiłkach chcemy 
was popierać nieustannie. 
W roku 1945 sytuacja w 

Niemczech zachodnich roz­
winęła się inaczej niż prag 
nęła tego klasa robotnicza. 
Poczęto krzewić ducha od­
wetu. Delegalizując Komu­
nistyczną Partię Niemiec 
monopoliści sądzili, że zni­
szczą KPD. Nie udało się

Bierzemy kurs na młodzież. 
Ona szuka nowych dróg, wi 
dzi bowiem, że rozwój eko­
nomiczny NRF jest regre­
sem moralnym. KPD jest 
jedyną w NRF partią wska 
żującą młodzieży drogę do 
socjalizmu i pokoju. Znaj­
dujemy posłuch — nowi 
członkowie to przeważnie 
młodzież. Postanowiliśmy 
dla uczczenia przypadają­
cej w styczniu 18G5 r. rocz 
nicy śmierci Róży Luksem­
burg i Karola Liebknechta 
szeregi nasze powiększyć o 
dalsze dwa tysiące nowych 
członków. Ani przez mo­
ment nie wątpimy, że zo­
bowiązanie to chlubnie wy 
konamy.

Mamy dumną partię i 
świetlane przykłady: Różę 
Luksemburg, Karola Lieb­
knechta i niezapomnianego 
Ernesta Thaelmanna. To są 
nasze wzory.

Możecie wierzyć, że ko 
muniści w NRF zespole­
ni z Wami i siłami ca­
łego obozu pokoju, postę­
pu i socjalizmu — zwy­
ciężymy. Powstaną nowe, 
zjednoczone, socjalistycz­
ne Niemcy. A wtedy brat 
ni naród polski z brat­
nim narodem niemiec­
kim żyć będą w jednej 
rodzinie narodów miłu­
jących pokój i socjalizm.
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Władysław“
jednogłośnie
ponownie wybrany
9 Dokończenie ze str. 1
mowane jest przez zebra­
nych gorącymi oklaskami. 
Długotrwała serdeczna owa­
cja i. tradycyjne „sto lat” — 
przy nazwisku Władysława 
Gomułki. Wśród owacji przy 
wódcy partii otrzymują wią 
zanki biało-czerwonych 
kwiatów. (Tekst przemowie 
nia Wł. Gomułki podajemy 
osobno).

Przemówienie Władysława 
Gomułki przerywane jest 
raz po raz oklaskami. Ze­
brani manifestują pełne po 
parcie dla nowego kierow­
nictwa partii, dla programu 
dalszego rozwoju wielkiego 
dzieła socjalistycznego bu­
downictwa, swą wierność 
sztandarom marksizmu-le- 
ninizmu.

Gdy I sekretarz KC PZPR 
ogłasza IV Zjazd partii za

Jak już donosiliśmy, 
załoga portu gdańskiego 
zawiadomiła Biuro IV 
Zjazdu Partii o wyko­
naniu półrocznego planu. 
Jednocześnie portowcy 
zapewnili, iż do końca 
bieżącego miesiąca plan 
ten zostanie przekroczo­
ny o 10 — 11 proc.

Na zdjęciu: wyładunek 
towaróio w porcie.

CAF — fot. Uklejewski

„Rozstrzyganie. międzynarodowych 
w drodze ' ’ jest możliwe...“
fspóiny komunikat radziecko-duńskim

KOPENHAGA (PAP). Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chruszczów i premier rządu duń­
skiego J. O. Krąg podpisali w ub. sobotę wspólny ko- 
murrkat, w którym stwierdzają z zadowoleniem, żc 
mimo istnienia na świecle państw o różnych ustro­
jach społecznych, rozstrzyganie sporów i problemów 
międzynarodowych środkami pokojowymi, w drodze 
rokowań jest możliwe.

Strony przywiązują wiel­
ką wagę do umocnienia i 
dalszego rozwoju Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, 
jako forum omawiania pro­
blemów międzynarodowych 
i instytucji przyczyniają­
cej się do rozładowania na­
pięcia w stosunkach między 
państwami.

Komunikat podkreśla, że 
mężowie stanu obu krajów 
w trakcie omawiania pro­
blemu rozbrojenia przed­
stawili swe poglądy na ko­
nieczność zapewnienia pow­
szechnego i całkowitego roz 
brojenia pod ścisłą kontro­
lą międzynarodową.

Światowej sławy uczony
twórca warszawskiej szkoły matematycznej
prof, dr W. Sierpiński 
obchodził 60-leci® swej pracy

WARSZAWA (PAP). Hołdem złożonym przez świa­
tową naukę nestorowi polskiej matematyki prof, dr 
Wacławowi Sierpińskiemu stała się uroczysta akade­
mia z okazji 60-lecia jego pracy naukowej, która od­
była się wczoraj w Pałacu Staszica w Warszawie.
Prof. Sierpiński — Światowej 

sławy matematyk, twórca war 
szawskiej szkoły matematycz­
nej, rozpoczął działalność na­
ukową w 1904 r. Spis jego 

zamknięty zrywa się znów prac naukowych zawiera im­
ponującą liczbę ponad 670 po­
zycji, liczba zaś samych mo­
nografii i podręczników aka­
demickich wynosi 18. Wielki 
polski uczony położył ogrom­
ne zasługi dia rozwoju jednej 
z ważnych gałęzi matematyk] 
— teorii mnogości.

Prof. Sierpiński jest dokto­
rem honoris causa uniwersy­
tetów w Amsterdamie, Bor­
deaux, Lucknow, Lwowie, Pa­
ryżu, Pradze, Sofii, Tartu i 
Wrocławiu. Jest on także człon 
kiem akademii nauk: bułgar­
skiej, czechosłowackiej, holen- 
dersKiej, limansKiej, neapon- 
tańsklej, niemieckiej, pary­
skiej, serbskiej, iwnosuuej, 
członkiem honorowym szere­
gu międzynarodowych stowa­
rzyszeń naukowych, wicepre­
zesem Międzynarodowej Aka­
demii Filozofii Nauki. Prof. 
Sierpiński jest członkiem Pre 
zydium PAN i pracuje nau­
kowo.

Prezes Polskiego Towarzy­
stwa Matematycznego — prof.

długotrwała owacja. Wszy­
scy wstają. Sala Kongreso­
wa rozbrzmiewa „Międzyna 
rodówką”.

----«-----

Mnożą sią 
zamachy bombowe
w Madrycie

LONDYN (PAP). — Jak 
informuje agencje Reutera, 
w ubiegłą sobotę eksplo­
dowały w centrum Madrytu 
dwie mało bomby: w ka­
wiarni i w biurach to­
warzystwa lotniczego. Ofiar 
w ludziach ani strat ma­
terialnych nie zanotowano.

Od 10 maja dokonano w 
stolicy Hiszpanii 40 zama­
chów bombowych. Zama­
chowców nie ujęto.

W Warszawie obradować będzie sympozjum
Międzynarodowego instytutu 
Nauk Administracyjnych

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 23—28 czerwca od­
będzie się w Warszawie 
sympozjum Międzynarodo-

Gentraliia akademia
„Dni Morza“
9 Dokończenie ze str. 1
powiedział min. Darski — 
można uznać rozwój sieci 
połączeń regularnych, któ­
re zaprowadziły polską ban 
derę praktycznie do pra­
wie wszystkich ośrodków 
handlowych świata.

Min Darski wręczył naj­
bardziej zasłużonym pracow 
nikom ministerstwa, niektó­
rych przedsiębiorstw tere­
nowych, a także osobom 
związanym pracą z gospo­
darką morską — odznacze­
nia państwowe i resortowe.

Centralna akademia Dni 
Morza odbędzie się 27 bm. 
w Gdyni

* * *
W sobotę minister żeglugi 

Stanisław Darski otworzył in­
teresującą wystawę historyczną 
„40 lat Yacht-Clubu Polskie­
go”.

Wystawa, na której zgroma­
dzono unikalne dokumenty do­
tyczące działalności Yacht-Clu­
bu, nagrody, które na różnych 
międzynarodowych zawodach 
zdobywali jego członkowie, a 
także wiele fotogramów, mieści 
się wj hallu Ministerstwa Ze- 
srlugi ^rzy ul. Świętokrzyskiej.

wego Instytutu Nauk Admi 
n-istracyjnych z udziałem 
przedstawicieli nauki i prak 
tyki administracji z ok. 45 
krajów Europy, Azji, Afry­
ki i obu Ameryk oraz 
przedstawiciele organizacji 
międzynarodowych (ONZ, 
UNESCO. FAO i in.).

Tematem obrad będą ta­
kie zagadnienia, jak wpływ 
obywateli na funkcjonowa­
nie administracji publicz­
nej, nowe metody przygo­
towywania i wykonywania 
budżetu oraz organizacja za 
rządu przedsiębiorstw uspo­
łecznionych.
K5SBEKWUTT5''' '••’rVWTSKSKBB*
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dr Franciszek Leja, składając 
hołd jednemu z współtwór­
ców polskiej szkoły matema­
tycznej — wręczył prof. Sier­
pińskiemu dyplom członka ho 
norowego PTM.

Serdecznie dziękując przy­
byłym na uroczystość — prof. 
Sierpiński powiedział, Iż w 
Swej pracy naukowej wiele 
zawdzięcza licznym współpra­
cownikom, organizacjom 1 In­
stytucjom naukowym, które 
stwarzały pomyślny Klimat 
dla działalności badawczej.

Z okazji jubileuszu na ręce 
jubilata nadeszło wiele listów 
i depesz gratulacyjnych z Pol­
ski i z zagranicy.

—m—

Delegacja KPF
bawi na Wybrzeżu

Wczoraj bawiła na Wy­
brzeżu Gdańskim delegacja 
Komunistycznej Partii Frań 
cji, która uczestniczyła w 
obradach IV Zjazdu naszej 
partii. W skład delegacji 
wchodzą: członek Biura Po­
litycznego KC KPF — Pau] 
Laurent, członek KC KPF 
— Georges Gosnaf i zastęp­
ca członka KC KPF — 
Louis Dupont. Goście fran­
cuscy, w towarzystwie se­
kretarza KW PZPR Tadeu­
sza Białkowskiego, sekreta­
rza KM PZPR Kazimierza 
Lelki, przewodniczącego Pre 
zydium MRN w Gdańsku 
Tadeusza Bejma zwiedzili 
podczas jednodniowego po­
bytu na Wybrzeżu osiedle 
mieszkaniowe „Przymorze” 
w Oliwie, Drogę Królewską 
w Gdańsku, a następnie 
port i miasto Gdynię.

Na zdjęciu: delegacja
KPF na Długim Targu w 
Gdańsku.

Fot. Wł. Nieżywiński

Ze strony radzieckiej wy­
rażono zrozumienie dla de­
cyzji rządu duńskiego, że 
broń nuklearna nie będzie 
rozmieszczona na obszarze 
Danii, i jego zamiaru nie 
godzenia się na . magazyno­
wanie tej broni na swym 
terytorium. To stanowisko 
rządu duńskiego sta,nowi 
poważny wkład do utrwa­
lenia pokoju w Europie pól 
nocnej.

Postanowiono rozszerzyć 
wymianę towarową między 
obu krajami: stroną radziec 
ka zgodziłą się nabyć w 
1964 r. dodatkowo w Danii 
pewną ilość artykułów rol­
nych i hodowlanych, a Da­
nia postanowiła zwiększyć 
import ze Związku Radziec 
kiego ropy naftowej, wal- 
cówki, rur stalowych, sa­
mochodów osobowych i ob­
rabiarek.

Obie strony dały wyraz 
zadowoleniu * rozwoju ra-

mra
WASZYNGTON. Senat ame­

rykański przyjął projekt usta­
wy o prawach obywatelskich 
Murzynów. Projekt uchwalo­
no 73 glosami przeciwko 27.

BONN. Jak poinformowała 
ambasada portugalska w 
Bonn, w miejscowości Beja w 
Portugalii rozpoczęto budowę 
urządzeń bazy zachodnionie- 
mieckiej Luftwaffe.

NOWY JORK. U Thant po­
twierdził w depeszy skierowa­
nej do generała indyjskiego 
K. s. Thlmay.a jego nomina­
cję na stanowisko nowego do­
wódcy sił ONZ na Cyprze.

—m—

15
i tl

demonstracją
ilitaryztnu NRF

BONN (PAP) Na zachodnio- 
niemieckim wybrzeżu Morza 
Bałtyckiego rozpoczął się wczo­
raj „Tydzień Kiloński”. W cza­
sach Niemiec kajzerowskich i 
Rzeszy hitlerowskiej, „Tydzień 
Kiloński” służył celom propa­
gandy idei militaryzmu i agre 
sji. Była to demonstracja po­
tęgi niemieckiej floty wojen­
nej.

Obecnie propaganda bońska 
usiłuje przedstawić „Tydzień” 
jako imprezę służącą „wyłącz­
nie celom gospodarczym, kul­
turalnym i sportowym”.

Jednakże należy pamiętać o 
tym, że to właśnie Kilonia Jest 
jednym z najważniejszych por 
tów zachodnioniemieckiej mary 
nark; wojennej działającej na 
Bałtyku. W jej skład wchodzi 
obecnie 250 jednostek pływają­
cych, a w najbliższych latach, 
zgodnie z „nowym programem 
marynarki wojennej”, otrzyma 
okręty wyposażone w broń nu 
klearną. W świetle powyższe­
go również tegoroczny „Ty­
dzień Kiloński’’, zgodnie z tra­
dycjami Niemiec kajzerow­
skich, nabiera charakteru de­
monstracji militarnej.

ELEKTROLUKSEM

PO... RAJU

I Rzymie rozpoczęło 
ekranizację n

RZYM (PAP). Po długotrwa­
łych pracach nad „zainstalo­
waniem” ogrodu rajskiego, dy 
skjisjach nad wyborem języ­
ka, którym porozumiewać siq 
będą Adam i E..a, sporach, 
czy Ewa była blondynką, czy 
brunetką, rozpoczęto w Rzy­
mie nakręcanie scen do filmu 
Dino de Laurentisa pt. „Bi­
blia”. Drzewo z zakaz-anym 
owocem wykonano z materia­
łów niepalnych i liczy 10.000 
liści plastikowych, z których 
każdy — wg. obliczeń dzien­
nikarzy — kosztował produ­
centa 300 starych franków. Co 
dzień rano kilkanaście sprzą­
taczek zaopatrzonych w elek­
troluksy, pracuje nad odku­
rzaniem „raju”.

RZYM. Ponad 100 tysięcy an 
tyfaszystów wzięło udział w 
manifestacji, która odbyła się 
wczoraj w Balonu, w związku 
ą 20 rocznicą powstania anty­
faszystowskiego ruchu oporu 

wa Włoszech.

dziecko _ duńskiej współ­
pracy kulturalnej i nauko­
wo - technicznej oraz wy­
raziły gotowość rozszerze­
nia tej współpracy.

KOPENHAGA (PAP). — 
Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, N. S, Chru­
szczów opuścił wczoraj Ko­
penhagę na pokładzie stat­
ku radzieckiego „Baszki­
ria”, udając się do Szwe­
cji — kolejnego etąpu 
swych wizyt w krajach 
skandynawskich.

TARGI, TARGI I... PO TARGACH

• 1346 fstm z 54 krajów na XXXIIIMIP
• Sprzęt inwestycyjny przedmiotem 

60 proc. transakcji
POZNAŃ (PAP). Wczoraj zamknięto XXXIII Mię­

dzynarodowe Targi Poznańskie. Żegnając uczestników 
tej wielkiej imprezy — wiceminister handlu zagranicz- 
» ego, Franciszek Modrzewski oraz dyrektor zarządu 
MTP Stefan Askanas podziękowali im za udział w 
targach, zapraszając jednocześnie na XXXIV MTP, 
które odbędą się w roku przyszłym w dniach od 13 
do 27 czerwca.

W tegorocznych targach 
uczestniczyły — wraz z Poł 
ską — 54 kraje ze wszyst­
kich kontynentów świata. 
W sumie uczestniczyło 1346 
firm zagranicznych oraz 231 
wielkich central handlu za­
granicznego z krajów socja­
listycznych. Polski przemysł

Z jugosłowiańskich stoczni
— pod polską banderą

Polska Marynarka Handlowa prócz szeregu nowo­
czesnych motorowców, zbudowanych w rodzimych 
stoczniach pndukcyjnych, posiada także spory pro­
cent statków budowlanych na nasze zamówienia w ob­
cych krajach. Jednym z poważnych dostawców stat­
ków dla PMH jest m. łn. Jugosławia, w której sto­
czniach zbudowaliśmy dotychczas 10 dużych jednostek, 
których nośność dochodzi do 10 tys. ton.

7 statków jugosłowiań­
skich pływa pod polską ban 
derą na linii dalekowschod­
niej, do odległych portów 
chińskich i innych. Nato­
miast 3 jednostki służą do 
przewozów wartościowej 
drobnicy między portami 
polskimi a południowej 
Ameryki. Są to: „Wyspiań­
ski”, „Conrad” i „Kocha­
nowski”. Dwa pierwsze znaj 
dują się aktualnie w podró­
ży a ostatni w Gdyni.

Zaznaczyć trzeba, że wszy 
stkie statki zbudowane w 
Jugosławii są według opinii 
polskich żeglugowców, za­
równo pracowników lądo­
wych eksploatacji jak też i 
marynarzy, doskonałymi, 
nowoczesnymi jednostkami, 
a ich wysokie walory po­
zwalają zarówno na spraw­
na eksploatację, jak też za­
pewniają załogom odpowied 
nie warunki bytowe. Już 3 
lata eksploatujemy w na­
szej flocie jednostki jugo­
słowiańskie. Przewiozły one 
w tym czasie tysiące ton 
towarów drobnicowych, 
przysparzając polskiemu ar­
matorowi pokaźną ilość de­
wiz.

Tragedia
na torze wyścigowym
w Łe Maris

PARYŻ (PAP). W nocy z so­
boty na niedzielę wydarzył 
się wypadek w międzynaroda- 
wyra wyścigu samochodowym 
o nagrodę „24 godziny Le 
Mans”, który pociągnął za so­
bą śmierć 3 osób. Lekkomyśl­
ni widzowie przekroczyli ba­
riery bezpieczeństwa ł zbliży­
li się do toru wyścigowego, 
kiedy wpadły na nich dwa 
auta, które — pragnąc się wy­
minąć — zahaczyły się wza­
jemnie. 3 osoby zostały zabi­
te, a 2 kierowcy odnieśli rany.

—•.... -

Burze i huragany
przeciągnęły
nad woj. łódzkim
LODZ (PAP). Burze o nie­

spotykanej sile, które przeszły 
nad Łodzią i południowymi 
powiatami województwa, spo­
wodowały liczne szkody. Pio­
runy wznieciły liczne pożary. 
Spłonęło kilka stodół i bu­
dynków gospodarczych. Straty 
przekraczają 400 tys. zł.

Towarzyszące burzy huraga-, 
ny sprawiły, że w wielu miej 
sfowosciach izostnły zerwane 
przewody telefoniczne. Wiatr 
połamał również liczne drze­
wa, które zatarasowały drogi. 
Straż pożarna natychmiast 
przystąpiła do usuwania po­
wstałych szkód.

* * •
BELGRAD (PAP). Ostatnio 

w całej Jugosławii notowano 
ulewne deszcze. W wyniku 
uderzeń piorunów śmierć po­
niosło 5 osób.

----*-----

Labour Party w ataku
LONDYN. Po chwilowym cof 

nięciu przewagi Labour Par­
ty nad konserwatystami do * 
i pół proc. przed tygodniem, 
przewaga ta znów powróciła 
obecnie na podiom 10 proc. 
Dane te pochodzą z ogłoszo­
nej w „Daily Telegraph’* an­
kiety instytutu Gallupa.

Wiele można też mówić o 
ścisłej współpracy okrętow 
ców polskich i jugosłowiań­
skich, ' współpracy, która 
przynosi jednej i drugiej 
stronie nieocenione korzy­
ści. Polski przemysł dostar 
cza m. in. jugosłowiańskim 
stoczniom szereg elemen­
tów wyposażenia dla budo­
wanych tam statków. Coraz 
szersze kręgi ża,tacza też 
współpraca na o-dclnku wza 
jemnej wymiany doświad­
czeń realizowana poprzez 
wspólne wizyty i zapozna­
wanie się. z stosowanymi 
metodami budownictwa o- 
krętowego. (c)

— 9—

Z kraju
• WARSZAWA. Wczoraj opu 

ścila Warszawę, uczestnicząca 
w obradach IV Zjazdu PZPR 
delegacja Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego z 
członkiem prezydium, sekreta­
rzem KC KPZR — Nikołajem 
Podgórnym.

* * *
• WARSZAWA. Na 74 wyż­

szych uczelniach kraju trwa — 
podobnie jak co roku o tej po­
rze — letnia sesja egzaminacyj­
na, w której bierze udział ok. 
212 tys. studentów.• * •
• WARSZAWA. Inżynierowie 

i technicy Stowarzyszenia Geo­
detów Polskich podjęli się wy­
konania dokumentacji geode.zyj 
nej dla 10(H) szkół ^Tysiąclecia. 
Dotychczas dokumentację tę 
wykonali już dla 6C0 szkół.

* * *

• WARSZAWA. W Domu 
Chłopa w Warszawie odbyło się 
rozdanie nagród zwycięzcom 
ogólnokrajowego konkursu o 
tytuł „najlepszej szkolnej ka­
sy oszczędności”. Brało w nim 
udział ok. 2.759 SKO, którym 
patronują Spółdzielnie Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowe.

Kara śmierci
dla mordercy
ekspedientki

BYDGOSZCZ (PAP). Przed 
Sądem Wojewódzkim w Bydgo­
szczy — ośrodek w Toruniu, 
zakończył się proces przeciwko 
24-letniemu Marianowi Kru­
szewskiemu, mordercy Moniki 
Chojnowskiej — ekspedientki 
sklepu piekarniczego w Toru­
niu. •

Oskarżony pracował jako pie­
karz w zakładzie sąsiadującym 
ze sklepem, gdzie pracowała 
Chojnowska. 18 lutego ub. ro­
ku wieczorem zjawił się przed 
zamknięciem sklepu ł wykorzy 
stując chwilę nieuwagi ekspe­
dientki zadał jej młotkiem kil 
ka ciosów w głowę. Ofiara 
bestialskiego napadu zmarła. 
Zabójca zrabował z kasy utarg 
dzienny wynoszący ok. 2 tys. 
zł. Nie zdążył wyjść ze sklepu, 
gdy weszła jedna ze spóźnio­
nych klientek. Zabójca obsłużył 
ją, wyjaśniając, że spizedaw- 
czyni spadła ze schodów. Nie 
dając wiary tym wyjaśnieniom 
klientka zaalarmowała organa 
MO. Mordercę, który ukrył się 
w pobliskich lasach, wkrótce 
ujęto. W czasie rozprawy Kru 
szewski przyznał się do popeł­
nienia zbrodni. Sąd Woiewódz 
ki skazał go na karę śmierci 
i pozbawienie wszelkich praw 
na zawsze.

BONN. Grupy studentów unl 
wersytetu w Frybungu zapro­
testowały w ulotce przeciw od 
mowie aresztowani,a mvoen 
zbrodniczych gestapowców — 
Weissmanna i Semischa. Obaj 
uczestniczyli w eksterminacji 
200 Żydów s Polski.

reprezentowało 2188 produ­
centów.

Do ostatnich godzin trwania 
targów toczyły się rozmowy 
handlowe oraz podpisywano 
kontrakty.

M. in. „CEKOP” zawarła z 
radziecką centralą „Techno- 
maszimport” kontrakty na do­
stawę do ZSRR 2 kompletnych 
fabryk kwasu siarkowego # 
wydajności po ISO tys. ton roca 
nie.

Około 60 procent naszych tar­
gowych transakcji eksporto­
wych dotyczyło sprzętu inwe­
stycyjnego. Największymi na­
szymi kontrahentami były: z
krajów socjalistycznych: —
ZSRR, Czechosłowacja, NRD j 
Wf-ry, zaś z krajów kapitali­
stycznych — W. Brytania, Wło­
chy, Szwecja i NRF.

Kryzys
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premiera Inonu
LONDYN (PAP). Wczoraj 

premier Turcji Ismet Inonu 
odleciał z Ankary do Wa­
szyngtonu, gdzie' przepro­
wadzi ż prezydentem John­
sonem rozmowy dotyczące 
problemu cypryjskiego. Pre 
mierowi towarzyszy mini­
ster spraw zagranicznych 
F. C. Erkin.

Przed odlotem premier oś 
wiadczył, że jest mało praw 
dopodobne, aby rozmowy 
waszyngtońskie przyniosły 
rozwiązanie problemu cy­
pryjskiego, gdyż sprawa ta 
„nie osiągnęła jeszcze tego 
stadium”.

* * *

LONDYN (PAP). Według 
doniesień agencji zachodnich 
premier Turcji Inonu żarnie 
rza ustąpić ze swego stano­
wiska. Powodem tej decy­
zji jest nikłe poparcie przez 
parlament jego polityki w 
sprawie Cypru. W głosowa­
niu nad Votum zaufania dla 
rządu w tej właśnie spra­
wie uzyskał on zaledwie 199 
głosów przeciwko 195, przy 
2 wstrzymujących się od
głosu. —a—
„WASCHINGTON POST”

„SprzysiężeniB wschodnie“ 
zagraża "1' '

NOWY JORK (PAP). — 
„Waschington Post” rela­
cjonuje „jeden z najdziw­
niejszych epizodów kampa­
nii Goldwatera”, jaki się 
zdarzył z początkiem czerw 
Ca. Chodzi tu o półtajną 
konferencję prasową dla 
wybranych reporterów pism 
konserwatywnych, urządzo­
ną przez Goldwatera w sie­
dzibie gazety „San Diego 
Union” w Kalifornii.

Na konferencji tej Gold- 
water przedstawił reporte­
rom swój punkt widzenia 
na czynniki, które chcą za­
trzymać jego pochód do no­
minacji. Mają to być człon­
kowie „sprzysiężenia wschód 
niego” o charakterze agen­
tury w łonie partii repu­
blikańskiej. Ta „dobrze zgra 
na klika”, według wyraże­
nia Goldwatera, udzieliła 
specjalnych instrukcji pra­
sie liberalnej, wobec czego 
konieczne jest skontrowa­
ni propagandy prasowej 
działalnością „uświadomio­
nych, patriotycznych ele­
mentów” w prasie konser­
watywnej.

Gazeta informuje, że w 
hallu redakcji, gdzie odby­
wała się konferencja, rozda­
wano ulotki precyzujące 
ounkt widzenia Goldwatera. 
Oskarżały one wręcz wspom 
nine elementy o „konspira 
cię”.

* * *
WASZYNGTON (PAP). W CZa 

sie głosowania nad projektem 
ustawy o prawach obywatel­
skich Murzynów, reakcyjny se­
nator z Arizony Goldwater gło 
sował przeciwko projektowi. 
Już przed kilku * dniami zapo­
wiedział on publicznie, iż gło 
sować będzie przeciwko i mi­
mo licznych apeli, jpJ,- «mienił 
swego stanowiska.

\
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WSZYSTKO CO STAŁO SIĘ PRZEDTEM — OPANO­
WANIE EUROPY OD NORWESKICH FIORDÖW PO 
BRZEGI MORZA EGEJSKIEGO — BYŁO DLA HITLE­
RA III RZESZY TYLKO PRZYGOTOWANIEM DO TEGO 
WŁAŚNIE MOMENTU. HITLERYZM, U PODSTAW KTO 
REGO BYŁ OBŁĘDNY ANT YKOMUNIZM — KTÓRY 
ZDOBYŁ WŁADZĘ POD HASŁAMI KRUCJATY ANTY­
KOMUNISTYCZNEJ, REALIZOWAŁ OTO 22 CZERWCA 
1941 R. — SWÖJ GŁÓWNY CEL: UDERZAŁ NA PIERW­
SZE PAŃSTWO SOCJALISTYCZNE, NA KRAJ, W KTÓ­
RYM RZĄDZILI KOMUNIŚCI.

*T Ą kolejną wyprawą wo
* jenną faszystów miały 

od początku rządzić specjał 
ne prawa i reguły. Prze­
mawiając do wyższych do­
wódców Wehrmachtu bez­
pośrednio przed napaścią na 
ZSRR, • Hitler powiedział. 
„Nie wystarczy rozbić ar­
mię rosyjską i zdobyć Le­
ningrad, Moskwę, Kaukaz. 
Powinniśmy znieść z po­
wierzchni ziemi to państwo 
i zgładzić jego naród”. W 
ten sposób określone zosta 
ły rzeczywiste cele „FALL 
BARBAROSSA”, obłędnej 
koncepcji pokonania Kraju 
Rad.

W dniu 22 czerwca 1941 
r. siły zbrojne Niemiec li­
czyły 7.234.000 ludzi. Na 
rzecz ich wyposażenia pra­
cował przemysł prawie ca­
łej Europy. III Rzesza sta­
ła u szczytu swej potęgi. 
Zdawać by się mogło, że 
nic nie jest w stanie oprzeć 
się stworzonej przez fa­
szyzm machinie wojennej. 
Ówczesny minister wojny 
Stanów Zjednoczonych Hen 
ry L. Stimson składając w 
czerwcu 1941 r. specjalny 
raport prezydentowi Roose 
veltowi stwierdził: „Niem­
cy bęjlą całkowicie zajęci 
biciem Rosji przez okres 
co najmniej jednego, a naj 
wyżej trzech miesięcy”.

Znane są nam już dziś

dobrze — po ogłoszeniu do 
kumentów XX i XXII Zjaz 
du KPZR, po ukazaniu się 
nowych prac o Wielkiej 
Wojnie Narodowej Związ- 
ku Radzieckiego, publika­
cji, wspomnień i pamiętni­
ków dowódców — zasadni­
cze powody niepomyślnego 
w początkowym okresie dla 
ZSRR przebiegu wojny z 
hitlerowskimi Niemcami.

Ale warto tu zwrócić u- 
wagę na drugą, odnotowa­
ną w tajnych dokumentach 
Wehrmachtu stronę sukce­
sów niemieckich. Na cenę, 
jaką armie hitlerowskie pla 
ciły za posuwanie się w 
głąb niezmierzonych prze­
strzeni Związku Radzieckie 
go. Oto od dnia 22 czerw­
ca do połowy grudnia 1941 
r. straty Niemców na fron 
cie wschodnim w ludziach 
wyniosły 775 tys. żołnie­
rzy. Tymczasem łączne stra 
ty III Rzeszy poniesione w 
latach 1939—41 na wszyst­
kich dotychczasowych tea­
trach wojny w Europie — 
począwszy od kampanii 
wrześniowej w Polsce, a 
skończywszy na desancie 
na Kretę — osiągnęły licz­
bę około 90 tys. zabitych, 
rannych i zaginionych. (Z 
tych 90 tys. aż połowę sta­
nowią straty Niemców w 
Polsce, we wrześniu 1939 
roku!).

Trzeba więc stwierdzić, 
że ogólne straty Niemców 
zarówno w ludziach, jak i 
w sprzęcie — za poprzed­
nie dwa lata wojny były 
niższe od miesięcznych 
strat armii hitlerowskich 
na froncie wschodnim w 
1941 r.

ZA sukcesami militarny­
mi obwieszczanymi świa 

tu przez hitlerowców kry­
ły się więc liczby świad­
czące o szybkim zużywa­
niu się hitlerowskiej ma­
chiny wojennej, liczby, z 
których wyczytać było moż 
na męstwo radzieckiego żoł 
nierza i siłę oporu stawio­
nego przez Armię Radzie­
cką.

Prawidłowiej od polity­
ków w rodzaju Stimsona 
oceniły sytuację, jaka po­
wstała w wyniku napaści 
Hitlera na ZSRR, narody 
podbitej Europy. Ożywczy 
dreszcz przeszedł przez o- 
kupowane kraje na wieść, 
że oto w walkę z hitleryz­
mem zaangażowane zosta­
ły niewyczerpane, prakty­
cznie, siły państwa radzie­
ckiego. Nasilił się ruch opo 
ru, patrioci francuscy, ju­
gosłowiańscy, polscy natę­
żyli zmagania z wrogiem. 
W Polsce siły lewicy roz­
szerzały agitację za soju­
szem ze Związkiem Ra­
dzieckim wskazując na 
Kraj Rad jako na ostoję 
walki z faszystowskim bar 
barzyństwem.

Rocznica napaści hitle­
rowskiej na ZSRR, historia 
załamania się planu błyska 
wicznej rozprawy wojen­

nej ze Związkiem Radziec­
kim, planu zrodzonego 
przez obłędny antykomu- 
nizm jego twórców i abso­
lutną nieznajomość siły go­
spodarczej, militarnej i u- 
strojowej Kraju Rad —• ma 
dziś szczególne znaczenie. 
Dla kół militarystycznych1 
z NRF i ich popleczników 
— NATO, którym zoologi­
czna nienawiść do komu-: 
nizmu przysłania zdrowy; 
rozsądek, które marzą o 
zmianie układu sił w Eu-' 
ropie — wydarzenia sprzed 
23 lat powinny stanowić 
przypomnienie i ostrzeże­
nie.

Zdzisław
ROMANOWSKI * i

KUM
Pierwsze spółdzielnie mieszkaniowe na tęrenie 

dzisiejszego województwa gdańskiego powstały już 
przed wojną, a to w Tczewie, w Starogardzie i w 
Gdyni. W Gdańsku pierwszą spółdzielnię założo­
no w r. 1946. Wynikiem działalności ich aż do r. 
1958 było wybudowanie 2.518 izb.

Przystanek Łąkowa. Fabryka Opakowań Blasza­
nych, popularnie^ zwana „Blaszanką”. Przed szó­
stą, czternastą i dwudziestą drugą zegary do od­
bijania obecności oblega tłum kobiet. Witają się 
skinieniem głowy, po przejściu bramy szybko bieg 
ną do sicych stanowisk.

BLASZANKA, to kró­
lestwo kobiet. Płeć 
piękna stanowi 70 

proc. osiemset osobowej za 
logi. Różna była ich dro­
ga do fabryki. Są takie, 
jak Dawidowska, Modliszew 
ska, Posłuszna, Kaczanow­
ska, Miotke, które już w 
1945 roku odgruzowywały 
teren zniszczonej w 90 
proc. fabryki. W tej chwi­
li pełnią funkcje brygadzi- 
stek, kierowniczek kontro­
li technicznej. Czołowe ro­
botnice, oddane swemu za­
kładowi. Są i takie, które 
trafiają tu przypadkowo, 
dla których praca jest złem 
koniecznym i dopiero po 
latach staje się azylem, 
przystanią po rozmaitych 
burzach życiowych.

BLASZANKA to jeden z 
przodujących zakładów 

przemysłowych Wybrzeża. 
Cieszy się dwoma rekorda­
mi w skali województwa. 
Tu, już w listopadzie 1960 
roku wprowadzono normy 
technicznie uzasadnione, tu 
również najwyższy jest 
współczynnik zmianowości 
— 1,68. Praktycznie fabry­
ka pracuje na pełne trzy 
zmiany. Produkuje się tu 
wyłącznie puszki i opako­
wania dla przemysłu ryb­
nego, mięsnego i warzyw­
no - owocowego. Pozornie 
łatwa produkcja puszek nie 
jest bynajmniej prosta. 
Przede wszystkim mate­
riał: blacha cienka, której 
zużywa się 12.000 ton ro­
cznie, lakiery, guma. W tej 
chwili to wszystko jest pra 
wie w stu. procentach im­
portowane z krajów za- 
chodnich. W ciągu dwóch 
najbliższych lat dzięki uru 
chomieniu w Hucie Leni­
na ocynowni galwanicznej 
import blachy zostanie zli­
kwidowany. Redukcja im­
portu lakierów nie nastąpi 
jeszcze prędko.

Blaszanka zakupuje wpra 
wdzie surowce za granicą, 
daje natomiast gotowy, pro

dukt, również w dużej mie 
rze przeznaczony na eks­
port.

Sławę zyskała w USA pol­
ska szynka, nikt nie zwraca. 
uwagi na drobiazg, że ta poi 
ska szynka jest sprzedawa­
na w polskich puszkach. 
jU RACA tułaj jest pra- 
* wie całkowicie zmecha 

nizowana. Ludzie tylko kon 
trolują przebieg produkcji. 
Imponująco wyglądają dwie 
nowe linie automatyczne 
(wkrótce zostanie zainsta­
lowana trzecia . Każda wy­
konuje trzy puszki na se­
kundę i jest obsługiwana 
przez 9 kobiet. Puszki, jak 
ruchliwe błyski biegną po 
taśmie w górę, w dół, zno­
wu w górę, od stanowiska 
do stanowiska. Cięcie bla­
chy, formowanie płaszcza 
puszki, lutowanie, zamknię 
cie denka, badanie na 
szczelność i wreszcie pa­
kowanie. Wielkie skrzynie 
stojące u wylotu z taśmy 
„puchną” dosłownie w o- 
czach. Po załadowaniu, 
skrzynia specjalnym wła­
zem zsuwa się wprost do 
magazynu, a stamtąd in­
nym włazem do wagonu, 
lub na samochód. W sąsied 
niej hali widziałem auto­
mat nie większy od stoli­
ka kawiarnianego, który z 
odpadów blachy wykony­
wał kapsle do butelek. Sy­
pały się, jak grad. Kilka­
dziesiąt tysięcy sztuk dzień 
nie.

Blaszanka to zakład 
stosunkowo niewielki, 

niknący wobec naszego re­
prezentacyjnego giganta — 
Stoczni Gdańskiej. A jed­
nak właśnie tu można za­
obserwować milową drogę 
naszego przemysłu w dzie­
dzinie unowocześnienia i 
automatyzacji. Hale Bla­
szanki to istne muzeum ma 
szyn. Od tych automatycz­
nych, szybkobieżnych linii, 
■Jo staruszek wyciągniętych 
po wojnie z rumowisk fa­
bryki, odremontowanych, 
,.powiązanych sznurkiem” i

dzięki ofiarnej pracy bry 
gad remontowych wciąż' 
spełniających swoje zada­
nia. Ale to już ich ostat­
nie lata. Wkrótce wysłużo­
ne maszyny ustąpią miej­
sca nowym, lepszym i eko­
nomicznie jszym.

Załoga i dyrekcja Bla- 
szankl chce w następnej 
pięciolatce podwoić pro­
dukcję bez inwestycji bu 
dowlanych, jedynie przez 
umaszynowienie hal. Po­
dwojenie produkcji to 240 
milionów sztuk opakowań 
i 220 milionów zamknięć 
rocznie. Można wierzyć, 
że plan ten zostanie wy­
konany. Przecież tylko w 
ostatnich trzech latach 
produkcja wzrosła o 60 
proc. bez zwiększenia za­
trudnienia.
Trudno wyliczyć wszyst­

kie sukcesy Blaszanki w 
bieżącej pięciolatce, w sto­
sunku do roku 1960. Obni­
żenie wskaźnika absencji o 
30—70 proc. Zmniejszenie 
ilości braków z 0,86 proc. 
do 0,70 proc., dokonane mię 
dzy innymi dzięki wprowa 
dzeniu kontroli społecznych 
11 i III zmiany przez ak­
tyw partyjny fabryki. Do­
szkalanie pracowników w 
zakresie szkoły podstawo­
wej. Coraz lepsze warunki 
pracy.

Zewnętrzna elewacja fa­
bryki nie uległa od czasów 
przedwojennych większym 
zmianom, ale wnętrza hal 
uzyskały dużo światła, po­
wietrza, przestronności.
Wkrótce przebudowie uleg­
nie ostatni ciemny i ponu­
ry „zabytek” kapitalistycz­
nych czasów — lakiernia.

O pomysłowości dyrekcji 
Blaszanki w maksymalnym 
wykorzystaniu czasu w po­
łączeniu z troską o ludzi za 
trudnionych w produkcji 
świadczy drobny na pozór 
fakt. Na terenie fabryki był 
kiosk spożywczy z napoja­
mi chłodzącymi. W porze let 
nich upałów ustawiały się 
przed nim długie kolejki. 
Pracownicy tracili dużo cza­
su na zakup butelki oranża­
dy, czy paczki papierosów. 
Kiosk zlikwidowano. Obecnie 
dwie kobiety, jedna na pierw 
szą, a druga na druga zinia 
nę rozwożą towar wózkami 
po halach. Zastosowanie te­
go rodzaju ruchomych bu­
fetów przyniosło 49 godzin 
oszczędności dziennie,

Stanisław ZAŁUSKI

ROK 1958 stanowił pier 
wszy przełom: odda­
no do użytku 821 jzb. 

A potem poszło już w tern 
pie oszałamiającym. Rok 
1959 przyniósł trzykrotnie 
więcej, bo 2471 izb, następ 
nie kolejno 4147,4978, 6360
i 6658 w r. 1963, A zatem 
w ciągu pięciu lat ogó­
łem 25.435 izb, czyli trzy­
krotnie więcej, niż do r. 
1958.

W latach 1961—65 prze­
widuje się wykonanie 
33.900 izb spółdzielczych. 
Plany na następną pięcio­
latkę przewidują ich 75.000, 
przy czym budownictwo 
spółdzielcze w r. 1970 bę­
dzie wynosiło 90 proc. o- 
gólnego wojewódzkiego pla 
nu budownictwa. Tempo 
wzrostu jest takie, że je­
żeli plan na rok 1965 przyj 
mierny za 100, to w r. 1970 
wyniesie on 276.

To są liczby, o których 
ostatnio dużo się mówi i 
pisze. Podobnie zresztą, jak 
o technologii budownictwa, 
jego mechanizacji, koszcie 
metra kwadratowego po­
wierzchni i innych zagad­
nieniach technicznych i ekc 
nomicznych. Mniej się mó­
wi o innych zadaniach spól 
dziełczości, które trudno da 
ją się ująć cyfrowo. Mie­
szczą się one bowiem w 
pojęciach społecznych i rao 
ralnych.

NIE MA, ALE JEST
ag IE tak dawno relacjo- 
iw nowałem przebieg ogól 

nopołskiej konferencji pra­
sowej zorganizowanej przez 
Centralny Związek Spół­
dzielczości Mieszkaniowej. 
Przybyłym z całej Polski 
dziennikarzom pokazano 
wówczas trzy spółdzielcze 
osiedla. Tak je można na 
zwać, chociaż Nauczyciel 
ska Spółdzielnia Mieszka­
niowa ma budownictwo ra 
czej rozproszone, pokazała 
jednak trzy kompleksy bu­
dów blisko od siebie poło­
żonych. No, a że Osiedle 
Młodych i Przymorze, to 
są osiedla — nie może być 
wątpliwości.

Po Osiedlu Młodych, które 
ma być całkowicie wykoń­
czone w r. 1S66 oprowadzał 
nas. jego prezes. Zgodnie z 
nazwą osiedla sam jest czło­
wiekiem młodym i pełnym 
młodzieńczego zapału.

— Tu jest przedszkole — 
powiedział, wskazując na 
plac, na którym było tro­
chę gruzu, a tu basen.

„Basen” to był dół po ja­
kichś wykopkach z kałużą 
brudnej wody na dnie.

Oświadczenie prezesa przy­
jęto śmiechem, który się u- 
rwał, kiedy jeden ze stołe­
cznych dziennikarzy stwier­
dził, że był tu w czasie, kie 
dy tych oto bloków nie by­
ło, a mówiono o nich tak 
samo: — Są!
Przed wjazdem na osie­

dle ustawiono tablicę, na 
której uwidoczniono to, co 
w czynie społecznym ma 
być zbudowane. Na cześć 
zjazdu i XX-lecia. A więc 
to właśnie przedszkole, ten 
właśnie basen, uporządko­
wanie terenu, tor sanecz­
kowy, skocznia itd. War­
tość 3.600.000 złotych.

A jak można wybudować 
skocznię z wyciągiem w 
czynie społecznym? Okazu­
je się, że można. Jakiś wy 
brakowany dźwig został o- 
fiarowany przez przedsię­
biorstwo. Tu będzie dobrze 
pełnił swoją służbę. Liny 
zużyte od wind. Do wind 
się nie nadają, ale do wy­
ciągu tak. A praca — spo­
łeczna.

Zwiedzaliśmy osiedle
przed południem, więc pra­
cował tylko jeden stocznio 
wiec z popołudniowej zmia 
ny. Ale o piątej rano grze­
bie się tu w ziemi kilka­
naście osób. Bo każdy czło 
nek spółdzielni musi prze­
pracować sto godzin.

MALI DZIAŁACZE
Iff świetlicy Nauczyciel- 

skiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej przy ul. Lilii 
Wenedy zastaliśmy kierów 
niczkę oddziału społeczno- 
wychowawczego p. Dwo- 
rzanowską i trójkę dzieci 
sopockich, które przyszły 
załatwiać tu jakieś sprawy 
swoich komitetów podwór­
kowych, czy samorządów 
dziecięcych.

W 11 grupach jest zorga­
nizowanych około 800 dzie­
ci, a w r. 1963 8 grup bra­
ło udział w konkursie na 
najlepszą grupę młodzieżo­
wą w województwie. Zdoby­
ły one I, II i iv miejsce 
oraz wyróżnienie w konkur­
sie ogólnopolskim, w któ­
rym wzięło udział 258 grup.

Dzieci opowiedziały dzień 
nikarzom o swojej pracy. 
O tym, jak dbają o porzą­
dek, jak organizują zaba­
wy, jak opiekują się ma­
luchami i starszymi osoba­
mi, potrzebującymi pomo­
cy.

To trzeba było słyszeć' 
Zwłaszcza mała blondynecz- 
ka z warkoczykami rezolut­
nie wyjaśniająca wątpliwo­
ści i nieporozumienia i opo­
wiadająca o tym, jak się 
utrzymuje dyscyplinę, a nie­
sfornych wpisuje do „czar­
nej księgi” i bardziej już 
wyrośnięty chłopak, który w 
„Dniu Dziecka” reprezento 
wał w Warszawie Nauczy­
cielską Spółdzielczość Miesz­
kaniową (tak nam oświad­
czył) sprawiali wrażenie właś 
nie małych działaczy społe­
cznych.
Dziennikarze obejrzeli 

również dzieło sopockich 
dzieci pt. „Moje miasto”. 
Same dzieci chodziły po 
urzędach, zbierały dane, sa 
me ten album ilustrowały, 
same szukały danych histo­
rycznych.

NAJSTARSZE

NIE tylko najstarsza (po 
wstała w 1959 r.), ale 

i największa spółdzielnia — 
to „PRZYMORZE”. Pisało 
się o niej wiele, toteż iu 
krótko przytoczę spis orga­
nizacji (niektórych), działa­
jących na jej terenie. A 
więc: Rady Osiedlowe, Ko­
mitet Osiedlowy, Komisja 
Pracy Kobiet, Komisja Czy 
nów Społecznych, Redak­
cja Biuletynu „Przymorze”, 
Rada Klubu „Przymo­
rze”, Kółko Widowiskowe 
„Trzpiot”, drużyna harcer­
ska i ruchowa, zespoły mu

zyczny i taneczny, dwie 
grupy działania dziecięce, 
klub motorowy PTTK, ze­
spół rytmiki dziecięcej, kół 
ko fotograficzne, młodzie 
żowy zespół teatralny.

A liczba mieszkańców 
zbliża się dopiero do 
8.000!

* * *

TRZY zwiedzane osiedla 
różnią się od siebie spe 

cyfiką. Najbardziej upo­
rządkowane jest chyba O- 
siedle Młodych. Najlepszą 
pracę z dziećmi wykonuje 
Nauczycielska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa. Najbardziej 
urozmaicone , życie społecz­
ne i organizacyjne ma 
„Przymorze”. Ale wszystkie 
łączy jedno: są one szko­
łą obywatelską dla wszyst­
kich — dla dzieci i dla 
starszych.

Wiceprezes Centralnego 
Związku Spółdzielni Miesz­
kaniowych Lewandowski 
stwierdził, że spółdzielczość 
gdańska nie jest czymś wy 
jątkowym. Urządzono kon­
ferencję w Gdańsku właś­
nie dlatego, aby pokazać 
średnie osiągnięcia. Bo tak 
jest mniej więcej w całej 
Pol-ce.

Odsetek liczby członków 
spółdzielni i współdomow- 
ników do ogółu iudności 
wynosi w Gdańsku 13 
proc., a w Gdyni ponad 10 
proc. Tyle więc osób — nie 
zawsze zdając sobie z te­
go sprawę —: znalazło się 
w szkole i przechodzi prak 
tyczny kurs wychowania 
obywatelskiego.

.Władysław ' MERGEL

POM w Nowym Dworze, 
głośny dzięki inicjatywie 
swych pracowników, którzy 
zorganizowali gniazdowo- 
taśmowy system remontu 
kombajnów, może się wyle­
gitymować cennymi zobo­
wiązaniami swojej załogi. 
Dzięki nowej organizacji 
pracy co 2 dni opuszcza 
warsztaty wyremontowany 
kombajn. 4 brygady mecha­
ników zobowiązały się wy­
remontować ponad plan 3 
kombajny. Wartość zobo­
wiązania ponad 70 tys. zł.

Ponadto pracownicy POM 
w Nowym Dworze skrócili 
o 30 dni termin zakończe­
nia prac remontowych dla 
Nadleśnictwa w Stegnie, u- 
zyskując oszczędność w wy­
sokości 100 tys. zł. Powsta­
łe w okresie przedzjazdo- 
wym brygady pracy socja­
listycznej wykonały dźwig 
do zdejmowania silników 
kombajnów, zmontowały szy 
ny zbiorcze w ładowni aku­
mulatorów, wykonały fun­
damenty pod naciągi dźwi­
gów, wymalowały hale 
fabryczne. Elektrycy POM 
postanowili wykonać insta­
lację oświetleniową na ul. 
Dąbrowskiego w Nowym 
Dworze, ich koledzy z 
warsztatów przygotowują 
ponadto poza godzinami 
pracy różne elemen*-- wy­
posażenia, które ułatwią i 
przyspieszą remonty.

Na zdjęciu: na podwórzu 
POM czeka już odbiorców 
długi rząd wyremontowa­
nych maszyn.

CAF — fot. Kosycarz

wyrzuca z pracy
W ciągu dziesięciu sekund 

mózg elektronowy „gamma” u- 
łożył listę 243 robotników, prze 
znaczonych do zwolnienia z pra 
cy we francuskiej stoczni 
, Chantiers de l’Atlantique” w 
Saint Nazaire. Mimo rzekome­
go „obiektywizmu” maszyny li 
czącej, jej decyzje uzależniono 
są od danych, programowa­
nych przez dyrekcję. Zastoso­
wanie mózgu elektronowego 
wywołało więc protestacyjny 
stra jk, załogi — doszło do krwa 
wych starć z policją.

TY] A ekrany nasze wchodzi 
1* nowy film polski, re­

prezentujący gatunek, któ­
ry zawsze znajdzie amato­
rów: dramat sensacyjny
„Spotkanie ze szpiegiem” 
według scenariusza Jana Li- 
tana, w reżyserii Jana Ba­
torego. Wśród wykonawców 
widzimy Ignacego Machow­
skiego, Beatę Tyszkiewicz, 
Stanisława Mikulskiego, Hen 
ryka Bąka — słowem do­
brych znajomych, a w epi­
zodzie i Stanisława Michal­
skiego. Ponieważ realizato­
rzy od razu dekonspirują 
szpiega prżed widzem, więc 
też nie będzie przestęp­
stwem, kiedy zapewnię czy­
telników, iż szpieg, uczy­
niwszy wiele zła, zostanie 
złapany. Ten brak zagadki 
„kto jest szpiegiem?” nie 
przekreśla zresztą chwil 
emocji, z jaką śledzimy 
zabiegi przestępcy, by wy­
pełnić swą misję i zwiać 
oraz wywiadowców, by pta­
szka przyłapać. Poznajemy 
zresztą przy okazji trochę 
system pracy służby bez­
pieczeństwa — z nowocze­
sną aparaturą, a nawet móa 
giem elektronowym, za* 
przągniętym do rozwiąza­
nia szyfru. W tym wzglę­
dzie „Spotkanie ze szpie­
giem” jest interesujące 1 
nawet pouczające.

Denerwuje natomiast 
grzech, dość powszechny 
przy tego rodzaju filmach. 
Otóż mimo iż w zasadzie 
profesja szpiegowska przez- 
znaczona jest raczej dla lu­
dzi sprytnych, filmowi 
szpiedzy przy całej swej 
przebiegłości, zimnokrwisto- 
ści i draństwie parę razy 
w trakcie projekcji oka­
zują się takimi głąbami 
kapuścianymi, że aż strach. 
Zacznijmy od początku: dla 
czego szpieg, wysiadający 
o brzasku z okrętu pod­

wodnego w pobliżu brze­
gu nie usiłuje dostać się do 
plaży malutką łódką gu­
mową, tylko używa do te­
go celu balonu wielkości 
piętrowego domku? Czy po 
to, by być widocznym w 
promieniu kilometrów, od­
notowanych na ekranach 
radarowych jako „nieziden­
tyfikowany ohieirtt latają­
cy”? Nie mówiąc już o 
tym, że zamiast sobie spo­
kojnie i wygodnie płynąć, 
może biedaczyna zlecieć, 
nóżki połamać, albo zaplą­
tać się w konarach jakiejś 
sosny. Jak wreszcie wylą­
duje, mając wszelkie dane 
ku temu by zakładać, 
został już wykryty — też 
nie zwiewa gdzie raki zi­
mują, a rozkłada w piesie 
radiostację i zaczyna zaba­
wiać się w nadawanie...

Znacznie później, gdy 
ucieka wielotonową cięża­
rówką przed ścigającymi go 
wywiadowcami i na chwilę 
gubi pogoń w labiryncie 
uliczek małej mieściny, nie 
rzuca samochodu w diabły 
i nie ucieka pieszo, tylko 
znów ładuje się do wozu 
i pcha na szosę. Pewnie 
zdało mu się nagle, że 
„Skoda” to igłi, a szosa —* 
pusta kompletnie i jedyna 
chyba w tej okolicy — to 
slóg siana, co? I wreszcie, 
gdy już w końcu zmuszony 
zostaje do porzucenia sa­
mochodu i salwowania się 
ucieczką pieszo, kroki swe 
kieruje... wprost na miejsce 
pierwszej zbrodni i w obję­
cia sprawiedliwości. Pewnie 
wychodzi z założenia, że 
komunistyczni milicjanci nie 
wierzą w obce ideowo po­
rzekadło, iż przestepce cią­
gnie na miejsce zbrodni.

O tempora, o mores! — 
nawet w szpiegowskim rze­
miośle... L,

|! *■

e*
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Gdańskie „Orliki“
wygrały 4:0 z Bydgoszczą

Rozegrane w niedzielę na 
stadionie MZKS w Gdyni 
spotkanie piłkarskie mło­
dzieżowych reprezentacji o- 
kręgowych Gdańska i Byd­
goszczy o Puchar Sparta­
kiady Tysiąclecia zakończy 
ło się zdecydowanym zwy­
cięstwem zespołu gdańskie 
go 4:0 (0:0).

gfggftfttK*

W rozegranych w sobotę 
spotkaniach piłkarskich o mi­
strzostwo II ligi uzyskano na 
stępujące wyniki: Garbarnia
— Śląsk 0:1, GKS Katowice — 
Wawel i :2.

A oto wyniki niedzielnych
nootkań: Karpaty Krosno —
Crarovia 1:3, Piast Gliwice —
Górnik Wałbrzych 2:1, Start
Łódź — Stal Miele c 0:0. Za-
w:sza Bydgoszcz — Lublinian-
ka 0:0.

TABELA
1. Śląsk 45:13 40:13
2. 'Zawisza 38:20 40:27
3. Start Łódź 38:20 41:31
4. GKS Katowice 33:25 58:41
5. Cracovia 33:25 47:37
6. Garbarnia 29:29 35:31
7. Polonia 29:29 45:42
8. Górnik Wałb. 29:29 41:42
9. Lechia 28:30 36:38

10. Raków 27:31 40:42
11. Stal Mielec 27:31 25:32
12. Lublinianka 27:31 37:39
13. Karpaty 25:33 26:36
14. Piast 24:34 39:51
15. Lech 20:38 30:47
16. Wawel 10:48 24:55

Piłkarze MZKS
przegrali w Żaganiu

W drugim spotkaniu piłkar­
skim o wejście do II ligi zes­
pół MZKS Gdynia przegrał w 
Żaganiu z Czarnymi 1:2. Drugi 
mecz tej samej grupy (IV) Po­
morzanin — Gryf Słupsk zo­
stał odwołany t powodu ulew­
nego deszczu. Obecnie w tabeli 
grupy IV prowadzi drużyna 
Czarnych i pkt, przed MZKS 
2 pkt (st)

Lotek
W kolejnym losowaniu >,To­

to - Lotka” wylosowano na­
stępujące dyscypliny sportowe:

Jazda szybka na lodzie nr 
12, kajakarstwo nr 14, narciar 
stwo nr 19, podnoszenie cię­
żarów nr 23, spadochroniar­
stwo nr 36, strzelectwo nr 39 
oraz jako dyscyplina dodatko­
wa skoki do wody nr 32.

Bramki zdobyli: Nahorski -w 
55 min., Tandecki w 68 min,, 
Unton w 72 min. i Wasilew­
ski w 85 min. Sędziował Kie- 
lasiak z Gdańska.

Drużyna Gdańska wystąpiła 
w następującym składzie: Zern 
brzuski, Withan, Baczyński, 
Horuży, Bindek, Przyjemczak, 
Mroczkowski, Wasilewski, Btuj 
ko (Nahorski), Tandecki, Un­
ion.

Deszczowa pogoda i śliskie 
boisko na pewno nie ułatwia­
ło piłkarzom obu zespołów 
gry. Niemniej, specjalnie w 
drugiej połowie drużyna gdań 
ska zagrała dobrze. Trener 
Gozdur nastawił doskonałe ze­
spół w przerwie i młodzi na­
si piłkarze, grający do przer­
wy dość niemrawo, z miejsca 
przystąpili do szybkiej i co 
ważniejsze skutecznej gry. 
Efektem jej było zdobycie 4 
bramek, a mogło być ich chy 
ba nawet i więcej.

Młodzi piłkarze okręgu 
gdańskiego zasłużyli po nie 
dzielnym meczu na słowa 
uznania. Obecnie, jak już 
informowaliśmy, mają oni 
poważne szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca w gru­
pie i zakwalifikowanie się 
do finałów. (st)

Spartakiada
w siatkówce

MFllBMil
Wioślarskie mistrzostwa okręgu

W sobotę i niedzielę na torzs 
na Martwej Wiśle odbywały

Pływacy MZKS
najlepsi w trójmeczu
młodzieżowym

Na krytej pływalni MZKS 
w Gdyni odbył się w nie­
dzielę trójmecz pływacki, w 
którym zmierzyły się zespo­
ły młodzików z AZS Poz­
nań, Neptuna Stargard i 
MZKS Gdynia. W końco­
wej punktacji zwyciężył 
MŻKS Gdynia . 137 pkt, 2. 
Neptun 114 pkt, 3. AZS Poz 
nań 97 pkt.

Jak już informowaliśmy, 
nastąpiła zmiana termina­
rza Spartakiady Miejskiej 
m. Gdańska w siatkówce.
Zmiana ta nastąpiła wsku­
tek dodatkowego zgłoszenia 
żeńskiej drużyny gdańskiej 
Polonii. Ostateczny termi­
narz (gry odbywają się na 
kortach AZS) przedstawia 
się więc następująco:

WTOREK 23 bm. godz. 17 — 
Gedania — Portowiec (kobiety) 
i Polonia — AZS (kobiety), go­
dzina 18.30 GKS Wybrzeże — 
Portowiec (mężczyźni), Spójnia
— AZS (mężczyźni).

ŚRODA 24 bm. godz. 17 AZS
— Portowiec (kobiety) i Geda- j 
nia — Polonia (kobiety), godz. 
18.30 Portowiec — AZS (męż- J 
czyźni) i GKS Wybrzeże — I 
Spójnia (mężczyźni).

CZWARTEK 25 bm. godz. 17 J 
Polonia — Portowiec (kobiety) j 
i Gedania — AZS (kobiety), go 
dżina 18.30 Portowiec — Spój- ! 
nia (mężczyźni) i GKS Wybrzo | 
że — AZS (mężczyźni). (st)

A oto zwycięzcy poszcze­
gólnych biegów:

DZIEWCZĘTA: — 400 m st.
dow. Olechnicka (MZKS) 6:15,8, 
200 m st. klas. Grabowska 
(MZKS) 3:09,4, 100 m st. grzb. 
Tutek (MZKS) 1:24,2, ICO m st, 
dow. Poradowska (Neptun) 
1:17,8, 100 m st. mot. Jeleniew- 
ska (Neptun) 1:32,0, sztafeta 
4 x 100 m st. zmiennym Nep­
tun 5:59,3, sztafeta 4x 50 m st. 
dow. MZKS 3:03,8.

CHŁOPCY — 400 m st. dow. 
Wojtakajtis (Neptun) 5:02,2, 200 
m st. klas. Karpiński (Neptun) 
3:10,2, 200 m st. grzb. Grochal- 
ski (MZKS) 2:46,2, ICO m st. 
dow. Chudziński (MZKS) 1:05,4, 
100 m st mot. Wojtakajtis (Nep 
tun) 1:15,ć, sztafeta 4x100 m 
st. zmiennym Neptun 5:21,8, 
sztafeta 4x50 m st. dow. MZKS 
2:42,4. (st)

Anloni Kolczyński
mie Äyjje

Walne zeüranie GQZB
We wtorek 23 bm. w świe 

tlicy WKKFiT w Gdańsku 
odbędzie się roczne walno 
zebranie Gdańskiego Okrę­
gowego Związku Bokser­
skiego. (st)

W piątek, 19 bm. zmarł 
w Warszawie sławny przed 
laty pięściarz, wielokrotny 
reprezentant Polski — AN­
TONI KOLCZYŃSKI. W 
1939 roku A. Kolczyński 
zdobył tytuł mistrza Euro­
py. Występowa! także w 
meczu Stany Zjednoczone 
— Europa, wygrywając 
swą walkę z Amerykani­
nem — O’Maliy. Antoni 
Kolczyński był jednym z 
najbardziej utalentowanych 
zawodników w historii pol­
skiego pięściarstwa.

się regaty wioślarskie o mistrzo 
stwo okręgu gdańskiego. A oto 
rezultaty bardziej interesują­
cych biegów:

Czwórki I kl. 1. AZS Gd. 
6:42,6, 2. AZS II 6:48,2. Jedyn­
ki I kl. 1. Gabriel (AZS) 8:18,1, 
2. Klonowski (AZS) 8:22,3. 
Czwórki juniorów': 1 Unia
Tczew 5,33,5, 2. Unia II 5,46,0, 
Dwójki bez sternika I kl. 1. 
AZS 7:00,0, 2. AZS II 7:12,0,
Czwórki juniorek 1. Unia 3:25,2, 
S. Gedania 3:38,3. Jedynki chłop 
ców: 1. W. Korneluk (AZS) 
1:44,0, 2. II. Korneluk (AZS)
1:46,2. Czwórki II ki. 1. AZS 
7:36,0, 2. Unia 7:44,4 Ósemki III 
kl. 1. AZS 7:05,0, 2. Unia 7:15 0. 
ósemki I kl. 1. AZS 6:39,8, 2. 
AZS II 6:46,2. Międzyuczelnia-

Łechta - Polonia 2=0
Piłkarze Ii-ligowej Lechii 

pokonali wczoraj w towa­
rzyskim meczu Polonię 
Gdańsk 2:0 (1:0). Bramki
zdobyli Adamczyk i Wie­
czorkowski.

W przedmeczu juniorzy Le­
chii wygrali z mistrzem junio­
rów okręgu koszalińskiego -*• 
„Cieślikami” Słupsk 5:0 (2:0).
Bramki zdobyli: Hartmann 2
Mirowski, Seraka i Rajski po 1.

(st)

Zwycięzcy miejskich 
Biegów Narodowych
w ßdansku

W minionym tygodniu od 
były się w Gdańsku na sta 
dionie Lechii miejskie Bie­
gi Narodowe. Na starcie sta 
nęły 23 zawodniczki i 69 za 
wodników, wyłonionych w 
czasie biegów, które odbyły 
się na szczeblu środowisko­
wym.

A oto wyniki:
KOBIETY 500 m 1. Rogalska 

(MKS Gd.) 1:40,7, 2. Julkiewica 
(MKS Gd.) 1:42,2, 3. Zubilewica 
(OKKF „Gezar”) 1:57,6. Kobiety 
400 m 1. Szczuka (VIII LO) —> 
70,4, 2. Wulewicz (Techn. Spoz.)
70.8, 3. Dzięgielewska (VIII LO)
71.9.

JUNIORZY: 1.000 m. 1. Ra pin 
(Lechia) 2:44,0; 2. Chmielewski
(Lechia) 2:46,1, 3) Brozls (Le­
chia) 2:46,8.

SENIORZY 1.500 m: 1. Stożyń 
ski (Lechia) 4:30,8, 2. Senenko 
»Lechia) 4:41,9, 3. Swilczewski
(ZSZ 23) 4:52,2. ’ (st)

ny bieg ósemek zakończył się 
zwycięstwem osady Wydziału 
Budownictwa Okrętowego PG 
7:04,0, 2. Wydział Technologii
Maszyn PG 7,12,0, 3, Wydział
Łączności PG 8:01,0.

W punktacji klubowej zwycic 
żył AZS Gdańsk 311 pkt, 2. 
Unia Tczew 134 pkt, 3. Geda­
nia 64 pkt. (st)

Hiszpan a-ZSRB 2:1
w Pucharze Narodów

W rozegranym w niedzielę 
w Madrycie piłkarskim mię­
dzypaństwowym spotkaniu fi­
nałowym Pucharu Narodów 
reprezentacja Hiszpanii wy­
grała z ZSRR 2:1 (1:1).

Piłkarze Węgier zajęli osta­
tecznie trzecie miejsce w Pu­
charze Narodów, wygrywając 
W Barcelonie dopiero po do­
grywkach z Danią — 3:1. W 
normalnym czasie wynik me­
czu byt 1:1 (1:0).

Lekkoatleci MZKS 
najlepsi w gdyńskim S meczu

Przez 2 dni odbywał się 
na stadionie MZKS w Gdy 
ni pięciomecz lekkoatletyce 
ny o mistrzostwo III ligi o- 
kręgowej. W końcowej pun 
ktacji zwyciężył zespól 
MZKS Gdynia 30.413 pkt, 2. 
Flota Gdynia 27.813 pkt, 3

Start Starogard 27.135 pkt, 
4. LZS Morze 27.050 pkt, 5. 
Olimpia Sztum 26.013 pkt.

A oto kilka lepszych wyni­
ków: KOBIETY: — Bochentyn 
(MZKS) na 100 m 12,9 i na 200 
27,2, Kędziora (MZKS) 80 m ppl 
13,1 i skok wzwyż 140 cm, Za­
brocka (Start) kula 10,49, Gra­
bowska (Start) skok w dal 4,94 
sztafeta 4 x 100 MZKS 54,1.

Nowi mistrzowie 
Wybrzeża 
w łucznlctwfe

Od czwartku do niedzieli 
na boisku MKKFiT w Oli­
wie odbywały się mistrzo­
stwa Wybrzeża seniorów W 
łucznictwie na rok 1964. W 
konkurencji Ł2AB uzyskano 
następujące wyniki.

MĘZCZYZNI: — Narecki (Flo 
ta) 100 m 11,2 i na 200 m 23,4, 
Gromadzki (Flota 400 m 51,0 i 
800 m 1:59,4, Felchner (LZS) 
1500 m 4:01,2, sztafeta 4x100 m 
Flota 44,9, skok w dal Kropi- 
dłowski (Start) 6,75, pchnięcie 
kulą Skrzypiec (MZKS) 13,40, 
200 m ppl Dasinowski (MZKS) 
27,4, 400 * m ppł Pieprzowski
(Flota) 58,7. (al)

SENIORKI: 1. Pawłowska —
(Konradia) 1.193 pkt., 2. Sobień- 
czyk (Victoria) 909 pkt., 3. Hry 
niewicz (Konradia) 902 pkt.

SENIORZY: 1. Gwoździewica
(Victoria) 1.528 pkt., 2. Hrynie­
wicz (Konradia) 1.515 pkt., 3, 
Smierzchalski (Vistoria) 1.420 
punktów.

Zespołowo seniorki: 1. Kon­
radia 2.0E5 pkt., 2. Victoria — 
1.527 pkt. Seniorzy: 1. Victoria 
4.333 pkt., 2. LZS Kack Wielki 
3.717 pkt., 3. Konradia 2.717 pkt.

(st)

Zawody iuczn-cze
dla młodzieży

MKKFiT w Sopocie orga­
nizuje we wtorek 23 bm. o 
godz. 16 na boisku przy ul. 
Jana z Kolna w Sopocie za 
wody łucznicze dla młodzie­
ży do lat 18 w 2 katego­
riach wiekowych (do 14 lat 
i od 15 do 18). Zawody od­
będą się na 6 stanowiskach, 
przy czym sprzęt będzie na 
miejscu. (st)

W niedzielę odbyło się w 
Lesznie oficjalne zakończe­
nie szybowcowych mi­
strzostw Polski. Przybyli 
na nie m. in.: dowódca
Wojsk Obrony Powietrznej 
Kraju — gen. dyw. Czesław 
Mankiewicz, prezes Zar». 
G3. Aeroklubu PRL — Ste­
fan Antosiewicz oraz przed 
stawiciele wład3 partyj­
nych i administracyjnych 
miasta 1 powiatu Leszno.

Na podium zwycięzców 
staje nowo kreowany szy­
bowcowy mistrz Polski —* 
Franciszek Kępka. Otrzy­
muje on za to zwycięstwo 
kryształowy puchar z go­
dłem państwowym, ufundo­
wany przez prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza. Nagrodę wręczył mi­
strzowi Polsld prezes Aero­
klubu PRL — Stefan Anto­
siewicz.

Zdobywca drugiego miej­
sca — Andrzej Kmiotek 
otrzymał nuchar gen. dyw. 
Czesława Mankiewicza.

Na zdjęciu: Franciszek
Kępka przy swoim szybow­
cu.

fanfar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” podaje do wiadomości, łe 
w 367 ciągnieniu „Jantara” 
przeprowadzonym w dniu 21 
czerwca 1964 r. wylosowane 
zostały następujące liczby:
23, 27, 33, 36, 42, dodatkowy 32 

Nagrody rzeczowe rozlosowano 
następująco: maszynę do szy­
cia „Vifama” p. o. 113 w El­
blągu, banderola 54295; rauio 
„Ramona” p. o. 176 w Gdyni, 
banderola 288435; boiler elek­
tryczny p. o. 147 w Gdyni, 
banderola 56951; adapter waliz­
kowy p. o. 81 w Pruszczu, 
banderola 31436.

KUPNO MATRYMONIALNE
DO BMW 340 kupię tłoki 
używane 0 66. Orłowo — 
Wierzbowa 10, telefon 
2-95-67. G-16798
„SYRENĘ 102” kupię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń •—
Gdańsk pod „16805”.

G-.16805

SAMOTNY kawaler, lat 
29, uczący się (piękne mie 
szkanie) pozna przystojną, 
inteligentną, życiową pan 
nę. Cel matrymonialny 
Fotooferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „Szczę­
ście”. G-16803

S. t p.

Amina Gruzd
nasza najukochańsza matka zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św. dnia 17 czerwca 1964 roku. 
Pogrzeb odbył się dnia 20. 6. 1964 r. o go­
dzinie 14, o czym zawiadamiają
17284-G córki i syn

Dnia 19 czerwca 1964 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 73, nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. f P.
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ZARZĄD FORTU GDYNIA

wzywa do pracy całą rezerwę robotni­
ków portowych grup A, B, C i E 
od niedzieli dnia 21. 6. 1964 r. godz. 23 
do soboty, dnia 27. 6. 64 r. godz. 15 — 
włącznie na wszystkie zmiany.
W zmianie I, II i III obowiązują zmia­
ny umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiada­
mia, że odnawia wygasłe umowy i W' dal- - 
szym ciągu przyjmuje mężczyzn do rezerwy 
od lat 18 do 45.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt 
Gdynia - Port, ul. Polska nr 37, tel. 21-23-18. — 
2711-K
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STARSZY wdowiec poszu­
kuje żony w mieście z 
mieszkaniem do lat 50. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „M-16806”.

LOKALE

Kazimierz Krawczuk
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 22 czerwca 

br. o godz. 7 w kościele św. Krzyża we Wrzesz­
czu. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza 
Centralnego o godz. 15, o. czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku

żona, córka, syn, synowa i wnuki

ZAMIENIĘ dużą kawaler­
kę Sopot na 2 małe z ku­
chnią lub 1 samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
G d ańsk pod „16780”._______
RUMIA: 2 pokoje z kuch 
nią komfortowe, nowe bu­
downictwo, 3 minuty do 
dworca zamienię na takie 
samo w nowym budowni­
ctwie w trójmieście. Wa­
runki do omówienia. Tel. 
41-31-57. G-1G785

Dnia 19 czerwca 1964 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona św. Sakramen­
tami zmarła

ś. t P-

SAMODZIELNE pokój, ku­
chenka w n. b. centrum 
Gdańska zamienię na 2-3 
pokoje. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
,.16786”. G-1S786

Jadwiga Mampu
z d. Filar

Msza żałobna odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 22 czerwca br. o godz. 9 w kościele oo 
Franciszkanów w Gdyni, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz Wito- 
miński.

mąż, córka, zięć, wnuczka, wnuk 
1 rodzina. G-6876

TRZYPOKOJOWE samo­
dzielne mieszkanie, wygo­
dy 76 m kw. zamienię na 
dwa lub pokój kuchnia. 
Pożądana Ilość 7—8 osób. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „16797”.

PRACA

Polski
Związek Motorowy 

organizuje

KU1S
samochodowo-
motocyklowy
Rozooczęcie w dn. 25. 

VI. 1964 r. — godz. 17 
w Szkole Podstawowej 
nr 68, Gdańsk, Kartuska.

Informacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego w Gdańsku - 
Wrzeszczu, ul. Marchlew 
skiego 4, tel. 41-11-07 w 
godz. 8—16.

K-2659

EKONOMISTA, wyższe wy 
kształcenie, praktyka, od 
1 sierpnia zmieni pracę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „16792”.

R Ó 2 N E

GARAŻU poszukuję. Je­
rzy Mijas, Gdynia, Śląska 
72 m. 13. G-16789

DZIEWCZYNA do ogrod­
nictwa najchętniej z wio­
ski potrzebna. Antoni Za­
chciał. Gdańsk - Sw. Woj 
ciech, Jedności Robotni­
czej 379. G-16775

OSOBA, która w roku 
1961 zgłosiła się do amba- 

I sady Izraelskiej w Warsza 
i w!e w poszukiwaniu swo- 
I ich rodziców' lub bliskich 

podając imię matki (Raj- 
zla) proszona jest o zgło­
szenie się w Gdańsku - 

Wrzeszczu, Konopnickiej 8.

SKUTER „Tuła” tanio 
sprzedam. Oliwa, ul. Po­
lanki 67._______ G-16783
ROWER wyścigowy „Fa­
vorit” sprzedam. Telefon 
21-27-32 (wieczorem).

G-6639
CZĘŚCI „Moskwicza 401, 
402”, „Iża 66” sprzedam. 
Gdańsk, Swierszewskiego 
37-10. G-16784

TAPCZAN kombinowany 
z szafą kilkufunkcyjny — 
sprzeda Komis Meblowy, 
Gdańsk, Szeroka. G-18304
WÖZEK głęboki nowocze­
sny sprzedam. Gdynia, — 
Żwirki i Wigury 12—10. 
MOTOROWER ~ Simson” 
sprzedam. Gdynia, Śląska 
72 m. 13. G-16780
„JAWĘ 250”, stan dobry 
sprzedam. Orunia, Uro­
cza 41—1, Bieniuk. G-16800

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia Rybołówstwa Morskiego „Gryf” Wła­

dysławowo ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy 
na sprzedaż trzech kutrów rybackich 13-metrowych 
Wła-81, 82, 83.

Kutry oglądać można W porcie Władysławowo.
Oferty z zaznaczeniem na kopercie przetarg na­

leży przesyłać pod adresem spółdzielni w terminie 
d l dnia 30. 6. 1964 roku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. 7. 1964 roku w biu 
rze spółdzielni. 2663-K

Polskie Linie Oceaniczne Gdynia, ul. 10 Lutego 24 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie ele­
wacji hotelu robotniczego przy ul. Korzeniowskiego 
nr 22 w Gdyni.

Termin wykonania ustala się na dzień 31. 8. 1964 r.
Termin składania ofert do dnia 30. 6. 1964 r. w któ 

rym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie kopert o 
god2. 11.CO.

ślepa kosztorysy można otrzymać i oferty składać 
należy w sekcji inwestycji lądowych PLO w Gdyni 
przy ul. 10 Lutego 24, pokój 73, IV p.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze.

Zastrzegamy sobie prawo dowodnego wyboru ofe­
renta jak i unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 2692-K

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Galanteryj­
nymi w Łodzi — Oddział w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
Grunwaldzka 48-50 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie regałów metalowych do magazynu w 
Gdyni - Redłowie, ul. Łużycka 4 w terminie do dnia 
30. 9. 1964 roku z materiałów własnych wykonawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert w dniu 4 lipca 1964 roku 
o godz. 10. Dokumentacja techniczna do wglądu w 
dziale inwest.-admin. w pokoju 53 od godz. 10—14.

Oferty należy składać w zapieczętowanych i zala­
kowanych kopertach do PHAG — Oddział Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 48-58, pokój 53.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 2693-K

OBWIESZCZENIA

Anulujemy przepustki portowe wydane przez PPiUR 
„Szkuner” Władysławowo — stałe: nr 5800, 835, 859, 

•1115, 1131, 1218. 1328, tymczasowe: nr 604, 716, 717, 740, 
741,742, 753 2664-K

KOMUNIKATY
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­

cji w Gdyni zawiadamia odbiorców wody, że W 
związku z urlopami, wodomierze w miesiącu lipcu 
br. nie będą odczytywane, a rachunki za wodę i opla 
ty kanałowe dla odbiorców prywatnych wystawione 
hędą łącznie za' miesiąc lipiec i sierpień w sierp­
niu br.

Odbiorcy uspołecznieni otrzymają za miesiąc lipiec 
br. rachunki zaliczkowe, przy czym ostateczne roz­
liczenie, według wskazań wodomierza, nastąpi w mie 
siącu sierpniu br.

Odbiorcy otrzymujący rachunki za wodę w okre­
sach dekadowych otrzymywać je będą w dotychcza­
sowym trybie.
2639-K Dyrekcja

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa Gdańsk - Orunia, ul. Jedności Robotniczej 253 
zatrudni od zaraz kierownika magazynu (bazy mai 
terialowej) ze znajomością części samochodowych oraz 
magazyniera (pracownik fizyczny) ze znajomością 
części samochodowych. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Ponadto zatrud­
nimy od zaraz kierowców samochodowych z I lub 
11 kat. prawa jazdy do niżej wymienionych baz: 
1) Baza Nr 1 — Gdańsk - Orunia, ul. Jedności Ro­
botniczej 253, 2) Baza Nr 2 — Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Dzierżyńskiego 3-11 (końcowy przystanek linii tram­
wajowej' nr 8), 3) Baza Nr 3 — Gdynia - Redłowo, ul. 
Łużycka 3, 4) Baza Nr 4 — Gdynia - Chylonia, ul. 
Hutnicza 10. Płaca wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. 2302-K

Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. Gen. Wróblew 
skiego w Gdańsku, ul. Wiślna 19 przyjmą od zaraz: 

— ślusarzy, hydraulików, palaczy na kotły wyso­
koprężne oraz robotników niewykwalifikowa­
nych.

Przyjmuje się wyłącznie za skierowaniem z Wydzia­
łu Zatrudnienia. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
dział kadr w miejscu. 2473-K

2 pracowników do księgowości (wymagane minimum 
2-letni staż pracy w księgowości), 1 prac. do rachu­
by płac (wymagana 2-letnia praktyka w tym zakre­
sie). Warunki płacy do omówienia w sekcji kadr 
przedsiębiorstwa (pokój nr 25). Zgłaszać się w Przed 
siębiorstwie Transportu Handlu Wewnętznego w Oli 
wie - Polanki, ul. Kołobrzeska — nowa zajezidnia. 
2471-K

MPRB w Gdyni przyjmie natychmiast murarzy, bla 
charzy i robotników niewykwalifikowanych. Rzemieśl 
nicy winni posiadać własne narzędzia, za używanie 
których przedsiębiorstwo płaci ekwiwalent. -Praca 
rozliczana jest w akordzie. Dla pracowników zamiej­
scowych miejsce w hotelu robotniczym zapewnione. 
Zgłoszenia kierować do sekcji zatrudnienia MPRB 
Gdynia, ul. Opata Hackiego 12 (przystanek kolejki 
elektrycznej Gdynia - Grabówek) teł. 21-81 22, 2299- K

Politechnika Gdańska — Zakład Remontów przejmie 
natychmiast do pracy: 1 elektroinstalatora, 1 deka­
rza, 2 pomocników elektryków, 2 pomocników mu­
rarskich, i robotników niewykwalifikowanych. —
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TEGO JESZCZE NIE BYŁO...
Nr 146 (6212)

Społeczny inspektor 
ruchu drogowego...

,Ryb'\tamy inicjatywą studentów 
rtT ,kuyrzyba™- tejże uczelni zorganizowa
cie ' Łabędź mieszkańcy 
Gdańska i turyści mogli po 
dziwiąc wystawę malarstwa 
pod gołym niebem. Wysta­
wę zorganizowali studenci 
PWSSP: ADAM HARAS,
RYSZARD PATZER i WŁO 
DZIM1ERZ HERMAN. 19 
płócien dość pokaźnych roz 
miarów było rozioieszonych 
wzdłuż chodnika. Wystar­
czył lekki obrót głowy, że­
by przechodząc — oglądnąć 
wystawę, nie tracąc czasu 
zaplanowanego na inne za­
jęcia lub rozrywki.

W Gdańsku jest to pierw 
sza próba „wyjścia” sztuki 
malarskiej na ulicę. Parnię

nia podobnej wystawy w 
HALI FABRYCZNEJ STO­
CZNI GDAŃSKIEJ. Inicja­
tywy są na pewno słusz­
ne. Gdyby się przerodziły 
w zwyczaj, to byłoby pięk­
ne.

Na zdjęciu: wystawa ulicz 
na obrazów na Targu Ryb­
nym w Gdańsku.

Fot. Wł. Nieżywiński

STATYSTYKI wypadków
k* drogowych są nadal a- 

larmujące. Bo choć krzywa 
wypadków nie wykazuje 
tendencji wzrostu — zdecy­
dowanie i zastraszająco ro­
sną skutki wypadków, prze 
jawiające się we wzroście 
liczby zabitych, ciężko ran­
nych, wreszcie — stratach 
materialnych wynikłych 
uszkodzeń pojazdów.

Tylko w maju bieżącego 
roku na drogach wojewódz 
twa gdańskiego śmierć po­
niosło 15 osób, rany i cięż­
kie obrażenia odniosło 159 
osób, a szacunkowe straty 
materialne osiągnęły prawie 
pół miliona złotych.

Jak wiadomo bieżący rok 
ogłoszono rokiem wzmożo­
nej walki z pijaństwem 
wśród użytkowników dróg- 
Niesłusznie pod tym okre­
śleniem widzimy tylko kie­
rowców, bo użytkownik dro 
gi to zarówno przecho-

Z UDZIAŁEM STUDENTÓW Z CSRS. BUŁGARII
I NRD

Strażacy
z „Północnej“ najlepsi
Wczoraj zawodowe stra­

że pożarne stoczni okręto­
wych, podległych Zjednoczę 
niu Przemysłu Okrętowego 
stoczyły zacięte boje o pal­
mę pierwszeństwa, tym cie­
kawsze. że rozegrane po raz 
pierwszy p0 wojnie. Najlep­
szym zespołem okazali się 
strażacy ze Stoczni Północ­
nej, którzy wyprzedzili 
swych konkurentów ze 
Stoczni Gdańskiej oraz Sto 
czni im. Komuny Pary­
skiej. Zespół strażaków ze 
Stoczni Szczecińskiej, po zde 
kompletowaniu na skutek 
wypadku drogowego — mu­
siał wycofać się z zawodów.

Impreza była nader cie­
kawa, obejmowała bowiem 
specyfikę warunków, w ja­
kich musi pracować stocz­
niowa straż pożarna. Stąd 
trudne ćwiczenia przewidy­
wały m. in. „ratowanie” ma 
nekina z maszynowni i lu­
ku okrętowego płonącej jed 
nostki, musztrę, bogatą 
część teoretyczną itp. Pu­
char przechodni dyrektora 
Zjednoczenia Przemysłu O- 
krętowego zdobyli strażacy 
ze Stoczni Północnej, ponad 
to zarówno zwycięzcy, jak 
i zdobywcy drugiego miej­
sca otrzymali nagrody indy 
widualne. (sa)

-----ę>------

Gdańsk;! 
dworzec kolejowy 
otrzymał nowoczesną 
restaurację 
i kawiarnię
W sobotę po południu od­

dano do użytku publicznoś­
ci urządzenia gastronomicz­
ne na dworcu kolejowym 
Gdańsk Gł. ’V ten sposób 
zakończono trzeci etap prze 
budowy i modernizacji gdań 
sl.iego dworca.

„Wars” oddał do użytku 
publiczności dużą salę kon­
sumpcyjną, w której znala­
zły pomieszczenie bar samo­
obsługowy oraz rest aur-’''‘a 
(kilkanaście stolików w głę 
bi saU). Otok, w małym po­
mieszczeniu uruchomiono ka 
wiarnię.

Wszystkie te pomieszcze­
nia zostały wykończone bar 
dro staramre i z dużym 
smakiem plastycznym. F"w- 
n'eż zaplecze gastronomicz­
ne zostało odpowiednio wy­
posażone.

Tak więc Wars” po uru­
chomieniu w dniu 15 bm. 
bufetu no weo i o urządzo 
rego na gdańskim lotnisku, 
w parę dni później oddal 
publiczności do użytku na­
stępną placówkę gastrono­
miczną — restaurację i 
vr>rr,’p na gdańsk'm dwor­
em PKP. (st)

Ogólnopolskie seminarium
budownictwa wodnego

dzień, rowerzysta, woźnica j przepisu grozi niebezpieczeń 
itp. Dlatego nie dziwmy się, stwem dla innych.

„Mocna“ inauguracja
sezonu rozrywki
• „KLESZCZ” CZYLI „ONI SĄ MILI...” m TROCHĘ 

! BIG-BEATU » DEBIUT K ASI SOBCZYK £ TWIST 
NADAL MODNY

Dziś w Politechnice Gdań 
skiej rozpoczyna się trzy­
dniowe ogólnopolskie seml 
narium studentów budow­
nictwa wodnego, poświęco­
ne perspektywie tej gałęzi 
nauki w Polsce. Tematyka 
referatów obejmuje zagad- 
nienią budownictwa mor­
skiego i śródlądowego, me­
lioracji oraz inżynierii sa­
nitarnej. Szczególną uwagę 
zwrócono na zagadnienia, 
które w programach nau­
czania ujęte zostały w spo­
sób marginesowy, będzie 
miało więc seminarium du­
że znaczenie praktyczne, 
zwłaszcza w zakresie» zainte 
resowania studentów naj­
nowszymi wynikami ba,dań 
w dziedzinie budownictwa 
wodnego. Tematami „wio­
dącymi” obrad będą pro­
blemy budownictwa mor­
skiego oraz energetyka wod 
na. Opracowane zostały m. 
in. referaty na temat zasto­
sowania izotopów w budów

nicznych oraz zastosowania 
w budownictwie morskim 
elektronowych maszyn liczą 
cych.

Seminarium, poza kilkoma 
referatami ogólnymi, prowa­
dzone będzie w sekcjach te­
matycznych: hydrauliki tech­
nicznej, gospodarki wodnej, 
(tu odnotujmy interesujący re­
ferat M. Grochowskiego „Go­
spodarka wodna w planie per­
spektywicznym”), konstrukcji 
hydrotechnicznych oraz czysto­
ści wód. Ta ostatnia sekcja 
zajmie się m. in. niezmiernie 
ważnym i przykrym dla gospo­
darki krajowej problemem za­
nieczyszczanie wód ściekami 
przemysłowymi i komunalny­
mi (referat H. Walacki).

W seminarium wezmą u- 
dział m. in. przedstawiciele 
NOT, redaktorzy pism fa­
chowych z kraju oraz stu­
denci z Bułgarii, Czechosło­
wacji i NRD (wygłoszą oni 
kilka referatów). Otwarcie 
obrad (przebiegających pod 
protektoratem prof. Wacła­
wa Balcerskiego) nastąpi 
dziś (poniedziałek) o godzi­
nie 10 w auli im. K. Po-

nictwie wodnym, przydatno[mianowskiego w gmachu 
ści swobodnego nurkowania budownictwa wodnego PG. 
do badań budowli hydrotech j (ak)

toewtflgi'
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GDAŃSK, Opera, „Konrad 
Wallenrod”, g. 19. SOPOT — 
„Letni”, XXXIX Podwieczorek 
na fali 230, g, 13.30; w Grand 
Hotelu o g. 21. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Ja tu rządzę”, godz, 
19.15.

KINA

Druk GZG zam. 1301. A-3

GDANSK „Leningrad”, „Ge­
nerał della Rovere”, wł., od 18 
lat, g. 13, 16, 19. „Kameralne”, 
„Przemytnik z Piemontu”, fr., 
od 16 1., godz. 15.30, 17.45, 20.
„Piast”, „Wojna trojańska” — 
wł., Od 12 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Panorama”, „Madame Sans 
Gene”, wł., od 18 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Motława”, „Kto sie­
je wiatr”, USA, od 12 1., godz. 
15.30, 18; „Gwiaździsty bilet”,
radź., od 14 1., g. 20.15. „Żak”, 
„Ziemia aniołów”, węg., od 14 
lat, g. 16, 18, 20. „Gedania”,
„Przeminęło z wiatrem”, USA, 
od 14 1., g. 15, 19. „Wrzos” — 
„Gdy przychodzi kot”, czeski, 
od 12 !., g. 16.15, 18.15. 20.15.
„Kosmos”, „Wyspa tajemni­
cza”, ang.. od 12 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Życie 
nie jest łatwe”, wł., od 16 1„ 
g. 15.30, 18, 20.30. „Bajka”, „Co 
za radość żyć”, wł.. od 12 lat, 
g. 9.30, 11.45, 14; „Śmierć na­
zywa się Engelchen”, cz., od 
16 1., g. 16.15, 19.

OLIWA „Delfin”, „Krzyk stra 
chu”, ang., od 16 1., godz. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Żona dla 
Australijczyka”, poi., od 12 1.,
g. 15.30, 17.45, 20, 22. „Bałtyk”, 
„Ali i wielbłąd”, I ser., ang., 
od 9 1., g. 15.45; „Teresa Des- 
queyroux”, fr„ od 16 1.. godz.
17.45, 20. „Letnie”, „Czarny
żwir”. NRF, g. 22.

GDYNIA „Warszawa”, „Car­
touche - zbójca”, fr.-wł„ od 14 
lat, g. 11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
„Goplana”. „Tajemnice Pary­
ża”. fr..vod 14 1„ g. 10. 12.30
15.20, 18. 20. .30. „Atlantic”. —
,,Traged:a optymistyczna” radź. 
od 16 1., g. 15.50. 18.10, 20.30. 
„Fala”, „Powiernik pań”, fr., 
od Ti 1.. g. 16, 18, 20. „Mary­
narz” „Zdobywcy nieba”, radź. 
od 12 1., g. 18, 20. „Neptun”.

Szesnasta wiosna”, radź., od 
12 1., g. 16. 18. 20 . Promień”
,,T ty zostaniesz Ind-aninem”. 
poi., od 9 1., g. 16; „Trzynaste­
go nocą”, bułg., od 14 i., godz.

18, 20. „Mimoza”, „wmaiana 
hiszp., od 18 1., g. 16, 18 
„Iskra” „Tomcio Paluch’ 
meks., od 8 L, g. 19.
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RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 22 czerwca 1964 r.
PONIEDZIAŁEK

LOKALNE:
11.00 Koncert życzeń. 11.40 

„Pieśni o morzu”. 16.05 „Histo­
rie w dur i w mol”. 17.00 „Sza­
fa gra”. 17.30 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 17.50 „Flota w 
XX-leciu”. 20.15 Komentarz ak­
tualny. 20.25 Magazyn proble­
mów morskich. 20.45 W tanecz­
nym rytmie.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Od saksofonu do ksylo­
fonu. 13.00 Suita czeska A. 
Dworzaka. 13.25 W pamięci 
współczesnych” aud. 4 fragm. 
kąiążki „Odzyskanie gniazda” 
13.45 „W rytmie tańca i piosen 
ki”. 14.30 „Nowości historycz­
ne”. 14.45 Grają zespoły instru­
mentalne. 15.00 Reportaż z Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Sopocie. 15.30 Dla 
dzieci gawęda Mariana Walen­
tynowicza ,,Obrazki ze świa­
ta”. 15.50 Muzyka. 19.35 ..Czas 
kwadrygi” fragm. wspomnień 
Aleksandra Maliszewskiego. 19.55 
Muzyka popularna. 21.40 Muzy­
ka taneczna. 22.10 '„Bataliom/ 
proszą o ogień”, fragm. pow 
J. Bondariewa. 22.40 Koncert 
dawnej muzyki polskiej. 23.20 
Muzyka taneczna,

fElJSWrĘiĄ
na dzień 22 czerwca 1964 r.

PONIEDZIAŁEK
10.00 „Los człowieka”, film

fabuł. prod. radź. od lat 16 
17.35 „Namiary”. 17.55 „Mis 
z okienka”. 18.10 „A co da­
lej?”. 18.25 „Duch zamku Thor- 
kil”, film z serii „Przygody 
Robin Hooda”. 18.50 Eureka, 
19.20 Kino Krótkich Filmów, 
prowadzi Bolesław Michałek. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 
20 30 Program z cyklu: „Hi­
storia n3 kopercie”. 20.50 Teatr 
TV: „Sprawa Bakrana”, drama! 
psychologiczny wg Mirosława 
Krlezy. 22.20 Dziennik.

gdy surowe konsekwencje 
za spowodowany wypadek, 
czy tylko jego groźbę pono­
sić będą wszyscy na rów­
ni.

W ubiegłym miesiącu pi­
jaństwo było przyczyną; 

32 wypadków drogowych, 
śmierci trzech osób i cięż 
kich obrażeń 34 ludzi. 
Przeprowadzone wyrywko 
we kontrole w minioną 
sobotę i niedzielę oraz 
przeprowadzenie „prób na 
alkohol” ujawniły, że 6 
kierowców znajdowało się 
pod wpływem alkoholu, 
a zasiadało za kierownicą 
samochodu; u 25 motocy­
klistów stwierdzono uży- 

' cie alkoholu.
Najwięcej wypadków no­

tuje się w soboty, niedziele 
i dni targowe i to przeważ­
nie w godzinach 16 — 20. 
Dlatego też nasilenie kon­
troli drogowych następuje 
w owe dni.

I tu zbliżamy się do sed- 
1 na sprawy: szczupłe

grona funkcjonariuszy mili»- 
cji drogowej nie są w sta­
nie podołać olbrzymim obo­
wiązkom kontroli i działa­
nia profilaktycznego. W su­
kurs przychodzi im istnie­
jąca od pewnego czasu in 
stytucja społecznych inspek 
torów ruchu drogowego. 
Jest to specjalistyczna je- 
nostka Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej, 
specjalnie przeszkoloną i 
posiadająca szereg upraw 
mień.

Warto, by użytkownicy 
dróg wiedzieli o tym, że 
społeczny inspektor drogo 
wy winien być traktowany 
jak pełniący służbę mili­
cjant, że odmowa i unie­
możliwianie wykonywania 
jego służbowych obowiąz 
ków pociąga za sobą sank­
cje, że prawo chroni spo­
łecznego inspektora tak jak 
chroni każdego funkcjona­
riusza administracji pań­
stwowej znajdującego się 
w służbie. Pragniemy obalić 
tu i ówdzie pokutujący 
wśród kierowców pogląd, 
że nic im się nie stanie, gdy 
na wezwanie inspektora nie 
zatrzymają pojazdu, nie 
okażą dokumentów, nie do­
stosują się do zaleceń i 
uwag.
IjuŁAŚNIE wczoraj odby- 
** ła się narada robocza 

i grupy inspektorów przy 
j Komendzie Wojewódzkiej 
MO w Gdańsku. Jej celem 
było; poinformowanie ucze- 

: siników o sytuacji na dro­
gach naszego województwa, 
wyczulenie ich na to, że 
sezon letni jest szczególnie 
obfity w wypadki (nie tylko 
na drogi „wylęgają” moto­
cykliści, ale przybywa po­
kaźna liczba sezonowych 
pojazdów, na drogach robi 
się „ciaśniej”), że właśnie 
w tej porze roku pomoc ze 
strony społecznych inspek­
torów jest dla MO i nas 
wszystkich specjalnie po­
trzebna i pożądana.

Tak więc nastąpiła pełna 
mobilizacja łudzi, którzy 
społecznie działają w imię 
tego, byśmy' wszyscy jak 
najbezpieczniej jeździli i 
chodzili po drogach i jezd­
niach. A z dotychczasowej 
praktyki wiadomo, że ci lu-

Wypada zakończyć ape­
lem: jeźdźmy tak, by nie 
popadać w kolizję z przepi­
sami. Kultura jazdy, ostroż 
ność i czujność jest koniecz 
na nie tylko dlatego, że 
nieoczekiwanie zobaczycie 
przed sobą znany „lizak” 
i złapie was na gorącym u- 
czynku milicjant drogowiec, 
czy społeczny inspektor, ale 
dlatego, by do minimum 
ograniczyć ponure żniwo 
brawury, pijaństwa, nie­
ostrożności ludzi za kierow­
nicą... e.

Całkiem przyzwoicie wy­
padła inauguracja „Sopoc­
kiego lata”, która ściągnęła 
w ub. sobotę do Teatru Let 
niego publiczność na poz 
nańsko - warszawską spół 
kę kabaretową ,,Kleszcz”. Z 
interesującą interpretacją 
włoskiego repertuaru wystą 
pił bułgarski piosenkarz 
Lev Levterow, a Zofia Gła- 
dyszewska zabłysnęła peł 
nym, naturalnym i cieka­
wym głosem. Naprawdę do 
bra piosenkarka!

Pomysł Kobylińskiego z te 
lewizyjną „czykunią” dow

» Pierwsza placówka 
kulturalna na „Przymorzu 
• Wizyta w niemieckiej 
spółdzielni mieszkaniowej

ii

Dziś o godzinie 14 nastąpi 
uroczyste otwarcie pierwszej 
na Przymorzu dysponuje 
turalnej, a mianowicie; fi­
lii nr 11 Biblioteki Public/
nej, klubu Powszechnej Spół NRD spotykała się z ogrom

dów, prefabrykację poligonową, 
zakończone obiekty mieszkalne 
oraz wizytowała lokale już za­
mieszkane.

Podczas całego pobytu w

dzielni Mieszkaniowej „Przy 
morze” oraz Klubu Prasy l 
Książki „Ruch”.

Te wszystkie instytucje 
kulturalne mieszczą się w 
jednym supernowoczesnym 
pawilonie. Na piętrze pawi 
łonu mieści się wypożyczal­
nia i czytelnia dla doro­
słych i nTodzieży do 15 lat. 
Księgozbiór liczy w tej chwi 
li 7 tys. egzemplarzy.

Bardzo ciekawą jest metoda 
pracy z czytelnikami jaką po 
raz pierwszy wprowadziła w 
tego typu placówkach Biblio­
teka Publiczna Wojewódzka 1 
Miejska w Gdańsku. Polega 
ona na „Samoobsłudze”. Każ­
dy czytelnik ma dostęp do 
księgozbioru i sam sobie wy­
biera dowolną książkę bez po­
średnictwa bibliotekarki

Ponadto filia biblioteki 
na Przymorzu dysponuje 
bogatym księgozbiorem in­
formacyjnym jak cncyklope 
dia, słowniki języków ob­
cych, oraz duży wybór wy­
dań albumowych z dziedzi­
ny sztuki: malarstwa, grafi 
ki, rzeźby, architektury itp.

Pracownice tej placówki 
z kierowniczką Anną Czer­
wonką na czele zapowiedzią 
ły, że będą urządzały czę­
ste prelekcje i odczyty w 
czytelni oraz nawet poran­
ki muzyczne.

Pisząc o Przymorzu war­
to poinformować, że przed 
kilkoma dniami powróciła 
do Polski 3-osobowa delega 
cja pracowników PSM 
„Przymorze”, która bawiła 
11 dni w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej w ra 
mach wymiany doświadczeń 
pomiędzy Robotniczą Spół­
dzielnią Mieszkaniową przy 
stoczni w Stralsund (AWG 
Volkswerft Stralsund „Deu­
tsch - Polnische Freund­
schaft w Berlinie, a Pow 
szechną Spółdzielnią Miesz­
kaniową „Przymorze” w 
Oliwie.

Przedmiotem zainteresowań 
nrzedstawicieli PSM „Przymo­
rze” były przede wszystkim za 
gadnienia dotyczące zarządza­
nia zasobami mieszkaniowymi, 
organizacji życia społecznego w 
osiedlach oraz działalności inwe 
stycyjnej spółdzielczości micsM 
kaniowej.

Poza dyskusjami roboczymi a 
członkami zarządu poszczcgó!

ną serdecznością i życzli-

cizie reagują bezpośrednio iyfh zorganizowane
. • , , , były spotkania z samorządemsytuacjach, gdy łamanie oraz z komitetami domowymi. 

Delegacja zwiedziła place bu-

wością gospodarzy, człon­
ków spółdzielni oraz przy­
padkowo poznanych miesz­
kańców.

W związku z uroczysto­
ściami 5-lecia istnienia 
PSM „Przym orze” niemiec­
cy spółdzielcy przyjadą do 
„Przymorza” w lipcu.

Na zdjęciach: wnętrze bi­
blioteki i czytelni.

Uwaga dzieci!
Czerwcowe pytania
konkursu '

Poniżej zamieszczamy 
3 kolejne pytania wiel­
kiego konkursu dla dzie­
ci i młodzieży „Z prze­
pisami drogowymi na 
ty”. 1. Którą stroną dro­
gi, ulicy należy jechać, 
którą stroną chodnika 
należy chodzić, a jeśli 
nie ma chodnika dla 
pieszych -— którą stro­
ną drogi należy iść?
2. W jakich miejscach 
powinieneś przechodzić 
przez jezdnię lub drogę 
i co powinieneś zrobić, 
aby przejść bezpiecznie?
3. Narysuj trasę z do­
mu do szkoły, zaznacz, 
którędy przechodzisz 
przez jezdnię lub drogę 
i napisz, jakie znaki dro 
gowe spotykasz idąc do 
szkoły. Jeśli wiesz, na­
pisz co one oznaczają.
Przypominamy, że 

wielki, trwający przez 
wiele miesięcy konkurs 
„Z przepisami drogowy­
mi na ty” organizują 
KW MO, PZU, Kurato­
rium i Telewizja. Na 
’ei adres ("Wrzeszcz, So­
bótki 15) do dnia 20 lip- 
ea należy przesłać od­
powiedzi na 3 pytania 
raerwcowe. Nadesłane 
prace oceni jurv i przy-
7f|'1 7WVf’ pqöTOdT:
miesięczne. W połowie 
bpea ogłoszona będzie
nasteona strupa pytań. ,

cipnie naśladował Henryk 
Derwich, wdzięczną urodę 
i nader zgrabną kibić zaprę 
zentowała Elżbieta Bojano- 
wicz. Zapowiadał znany Sta 
nisław Młynarczyk. Wolę 
jednak, kiedy Młynarczyk 
śpiewa, np. „Teresę” czy 
„Lorenza”. Zastanawiam się 
natomiast, kto zmusił Alinę 
Pewnicką do recytowania 
„chałowatego” tekstu o... no 
dze?!?

— Oni są mili, można w/y 
trzymać... — powiedziała w 
czasie przerwy jedna pani. 
Sądzę, że nie tylko wytrzy­
mać — można się również 
przyjemnie zabawić. Po pro 
stu — 2 godziny bezpreten­
sjonalnej rozrywki...

• * *

„Czerwono - czarni”, któ
rzy wystąpili tego samego 
wieczoru na kortach teni­
sowych — to już rzecz gu­
stu. Nie tylko młodzieży. 
Starsi też dopisali, żeby być 
świadkami udanego debiu­
tu estradowego wyłonionej 
ostatnio na konkursie w 
Szczecinie młodziutkiej Ka­
si Sobczyk. Śpiewała rów- 
nież Karin Stanek, występu 
jąc. m. in. ze znanym, ra­
dzieckim w treści i amery­
kańskim w formie przebo­
jem „Walentyna - Twist”. 
Obie imprezy dowiodły, że 
twist nadal jest modnym 
rytmem. Po raz pierwszy 
zjawił się na Wybrzeżu ter­
cet „Kefirki” (rodzeństwo, 
z domu panny Smietanów- 
ny, stąd nazwa zespołu). 
Trochę to jeszcze surowe, 
ale coś z tego wyjdzie. Na 
pewno. „Czerwono - czar­
nym”, którzy — aczkolwiek 
z tremą — grali dobrze, to­
warzyszył także Maciek 
Kossowski, zwyciężając w 
błyskawicznym turnieju pio 
senki szlagierem „Dwudzie­
stolatki”. Zespół rzeczywiś­
cie gra „mocno”. Słucha­
czom przydałyby się może 

tłumiki na uszy... Tylko, 
chłopaki, ruszajcie się tro­
chę na tej estradzie...

Z Wybrzeża zespół jedzic 
na festiwal opolski. Powo­
dzenia! Powodzenia również 
naszej sopockiej WAIA w 
doborze dalszych rozrywek...

(n)’

Kwiatkowska 
i Wysocka 
na „podwieczorku"
w Sopocie
Dziś o godz. 18.30 w sali Te­

atru Letniego w Sopocie i o 
godz. 21.00 w sali koncertowej 
Grand Hotelu w Sopocie od­
będzie się kolejna premiera 
„Podwieczorku na fali 230”, 
Wystąpi m. in. piosenkarka 
bułgarska Violetta Brankova, 
Irena Kwiatkowska, Grażyna 
Jucewicz (solistka operetki 
warszawskiej), Lidia Wysocka. 
Grać będzie zespół muzyczny 
Eugeniusza Pudelewicza, 

Organizatorami. „Podwieczor­
ku” są: P. P. Dalekomor-’ 'ch 
„Dalmor” w Gdyni oraz Pol­
skie Radio i WAIA w Gdań­
sku.

—a—

1 kroniki 
wjrpadkOw

W Gdańsku na ul Okopowej 
w pobliżu Bramy Wyżynnej, 
będący w stanie nietrzeźwym 
Wacław K., wpadł na bok jadą 
cego tramwaju linii „6”. Doz­
nał on obrażeń i został prze­
wieziony do Pogotowia Ratun­
kowego.

* > * *

9-Ietni Edward F. jadąc ro- 
werem w Kiełpinku zderzył się 
z nadjeżdżającym z przeciwne­
go kierunku motorowerem. 
Chłopiec potłukł się i został 
przewieziony do Szpitala Wo­
jewódzkiego w Gdańsku.

We Wrzeszczu na ul. Grun­
waldzkiej, w pobliżu ul. Koś­
ciuszki, samochód ciężarowy, 
„Star” nr rej. GK 9101 nale«i 
żący do Sp. Transportowej i 
Usług Technicznych prowadzo­
ny przez Franciszka S. naje­
chał na tył „Wartburga” nr 
rej, GS 7928. M Wartburg’8 został 
uszkodzony,

2


